
powitanie na lotnisku Okęcie

Belgijscy goście 
przybyli do Polski

w następstwie wizyty złożo 
nej przez I sekretarza KC 
PZPR Edwarda Gierka w Bel­
gii w 1973 r. — na zaproszenie 
prezesa Rady Ministrów Pio- 
tra Jaroszewicza i rządu PRL 
nrzybvli wczoraj z oficjalną wi 
żyta do Polski oremier rządu 
belgijskiego — Leo Tindemans 
i minister spraw zagranicznych 
tego kraju — Renaat van Els- 
lande.

Wizyta, która stanowi kon­
tynuację dialogu między rzą­
dami obu krajów służyć będzie 
dalszemu rozwojowi stosunków 
dwustronnych a także omówię 
niu zagadnień, związanych z 
bezpieczeństwem i współpracą 
na naszym kontynencie.

Na warszawskim lotnisku O- 
udo-korowanvm flagami 

obu krajów, belgijskich gości 
powitali premier Piotr Jarosze 
wieź, oraz minister spraw za­
granicznych — Stefan Olszow 
ski.

Premier rządu belgijskiego 
Leo Tindemans złożył wczoraj 
wizytę prezesowi Rady Mini­
strów Piotrowi Jaroszewiczo­
wi. Następnie rozpoczęły się w 
gmachu URM polsko-belgij­
skie rozmowy plenarne, które 
nrowadza szefowie rządów obu 
krajów. (PAP)

Siły wyzwoleńcze ostrzeliwały Sajgon

Krytyczna sytuacja
w oblężonej stolicy Kambodży
W poniedziałek oddziały patriotów khmerskich przedarły 

się w głąb linii obronnych piechoty reżimowej na północny 
zachód od Phnom Pcnh. Siły wyzwoleńcze zbliżyły się na 
odległość zaledwie 6 km od lotniska Pochentong.
Według amerykańskich źró­

deł wojskowych, sytuacja na 
całym DÓłnocno-zachodnim od 
cinku frontu „jest krytyczna”. 
Lotnisko Pochentong zostało w 
poniedziałek ponownie ostrze­
lane ogniem rakietowym. Na 
lotnisku lądują nadal samolo­
ty amerykańskie z zaopatrze-

Plenum ZG ZNP w Warszawie

W maju br. światowa 
konferencja nauczycieli 

w dniach 27—31 maja br. o- 
wadować będzie w Warszawie 
światowa konferencja nauczy- 

Weźmie w niej udział ok.
0 osób reprezentujących 140 

organizacji nauczycielskich z 
^łego świata. Temat konferen 
n. kształcenie — zawód — za 
dudnienie. Ze sprawami tymi 

Poznano uczestników plenar 
rJ0, Posiedzenia Zarządu 
sturWn4go Związku Nauczyciel 
si a Polskiego, które odbyło 

w Warszawie.
, ^dżinach popołudnio- 

Uczestnicy obrad zwiedzi 
poroże szkoły gminne w 

J- warszawskim. (PAP)
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Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza Wojsk Lotniczych Być członkiem partii, to znaczy przodować

W Wielkopolsce rozpoczyna się
wymiana legitymacji PZPR

Powszechne zaangażowanie 
w służbie i pracy dla kraju

Umacnianie autorytetu organizacji partyjnych, jej człon­
ków we wszystkich jednostkach było głównym tematem 
Konferencji Sprawozdawczo-Wyborczej PZPR w Wojskach 
Lotniczych, która odbyła się wczoraj w Poznaniu. W obra­
dach konferencji uczestniczył członek Biura Politycznego,
Sekretarz KC PZPR 
wiceminister Obrony 
go Wojska Polskiego 
krelarz KW PZPR w
Podstawę do dyskusji stano 

wił referat problemowy za­
stępcy dowódcy Wojsk Lot­
niczych do spraw po­
litycznych, gen. bryg. Lud­
wika Sobieraja. Miniony 
okres, stwierdził generał, zapi 

niem i amunicją dla wojsk 
reżimowych.

Według ocen obserwatorów, 
sytuacja oblężonej stolicy 
Kambodży iest najpoważniej­
sza od początku br., tzn. od 
rozpoczęcia obecnej ofensywy 
sił patriotycznych.

Jak donosi korespondent a- 
gencji Reutera, wojska sajgoń- 
skie rozpoczęły w noniedziałek 
wycofywanie się z miasta 
Chon Thanh, odległego o 70 
km od Sajgonu. Miejscowy 
garnizon zostanie ewakuowany 
drogą lotniczą do miasta Lai 
Khe.

Okolice Chon Thanh znajdu­
ją się pod kontrolą sił wyzwo- 
leńczych.

Po raz 
zerwania 
układów 
zwoleńcze

pierwszy od czasu 
przez reżim Thieu 

paryskich, siły wy- 
Wietnamu Połud­

niowego ostrzelały w ponie­
działek o świcie ntzedmieścia 
Sajgonu. Rakiety i pocilski do­
sięgły rafinerię ropy naftowej 
w Nha Be. 15 km na południe 
od Sajgonu. W miejscowości 
tej znajdują się orawie wszy­
stkie zasoby paliw płynnych, 
przeznaczonych dla Sajgonu i 
lotnictwa reżimowego. Znisz­
czoną zostały także dwa ru­
rociągi naftowe. (PAP)

— Jan Szydlak. Obecni byli również 
Narodowej — Szef Sztabu Generalne- 
— gen. broni Florian Siwicki oraz Se- 
Poznaniu Stanisław Kulesza.

sał się w Wojskach Lotniczych 
dalszymi sukcesami w dzie­
dzinie pracy wychowawczej, 
szkoleniowej, podnoszenia go­
towości bojowej oraz pełnym 
zaangażowaniem się i ofiarnoś 
cią w codziennej służbie.

Na zdjęciu: sa!a obrad podczas 
wczorajszej Konferencji Sprawoz­
dawczo-Wyborczej Wojsk Lotni­

czych.
Fet. — S. Wiktor

Żołnierze i kadra Wojsk Lot 
niczych w ubiegłym roku prze 
pracowali 678 000 roboczo-go- 
dzin, wypracowując czyny war 
tości 54 min. zł. Poważnym 
wkładem w społecznej dzia­
łalności był udział w zbiorach 
płodów rolnych w 1974. W 
akcji śmigłowcowej na rzecz 
gospodarki narodowej lotni­
ctwo wypracowało 60 min.

Rokowania SALT
W Genewie kontynuowano ra- 

dziecko-amerykańskie rozmowy na 
temat ograniczenia zbrojeń strate­
gicznych (SALT). W poniedziałek 
spotkali się szefowie obu delega­
cji — wiceminister spraw zagranicz 
nych ZSRR, A. Siemionów i amba 
sador do specjalnych poruczeń A. 
Johnson.

Narada ministrów RWPG
8 bm. rozpoczyna się w Pradze 

VII narada ministrów pracy kra­
jów członkowskich RWPG. Stronę 
polską reprezentuje min. Tadeusz 
Rudolf. W celu dalszego dosko­
nalenia wielostronnej współpracy 
resortów pracy krajów RWPG na­
rady takie zostały przekształcone 
w stały organ RWPG i będą się 
odbywać co roku.

Depesza L. Breżniewa
ZSRR konsekwetnie popiera wal 

kę syryjskiego i innych narodów 
arabskich o wyzwolenie wszyst­
kich okupowanych przez Izrael te­
rytoriów, o zagwarantowanie arab 
skiemu narodowi Palestyny należ­
nych mu praw i ustanowienie na 
Bliskim Wschodzie sprawiedliwego 

oszczędności. W ostatnich 
dwóch latach w Wojskach 
Lotniczych rozwinął się ruch 
racjonalizatorski. Zgłoszono 
660 wniosków, a wcielenie ich 
w życie przyniosło gospodar­
ce 45 min. oszczędności. Osiąg 
nięte wyniki świadczą, że bli­
skie są żołnierzom cele polity 
ki partii. Dokumentują oni to 
zaangażowaniem w codzien­
nej służbie i pracy.

Dyskutanci koncentrowali 
się wokół spraw związanych 
ze stałym doskonaleniem goto 
wości bojowej, ideowo-wycho­
wawczej. Mówiąc o osiągnię­
ciach w zakresie stałego dosko 
nalenia stylu dowodzenia i wy 
chowania, podkreślali udział w 
tych sukcesach organizacji par 
tyjnych. Wiele miejsca poświę 
cono w dyskusji ruchowi przo

Dokończenie na str. 2

Odznaczenia państwowe 
dla pracowników 
służby zdrowia 
bm. prezes Rady Mini­

strów Piotr Jaroszewicz ude­
korował w Warszawie najbar­
dziej zasłużonych pracowni­
ków służby zdrowia i opieki 
społecznej wysokimi odzna­
czeniami, nadanymi przez Ra­
dę Państwa z okazji ich do­
rocznego święta. Order Sztan­
daru Pracy I klasy otrzymał 
prof. Tadeusz Kielanowski — 
kierownik Kliniki Ftizjopneu- 
monologicznej A. M. w Gdań­
sku. Krzyże Komandorskie 
Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymali: prof. Kazimierz 
Sroczyński — kierownik Kli­
niki Pediatrycznej A. M. w 
Łodzi i Stefan Wesołowski — 
kierownik Kliniki Urologicznej 
A. M. w Warszawie.

Krzyże Oficerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymały 
4 osoby, Krzyże Kawalerskie 
Orderu Odrodzenia Polski 23 
osoby. Złote Krzyże Zasługi — 
27 osób, Srebrne Krzyże Zasłu 
gi — 17 osób i Brązowe Krzy­
że Zasługi — 2 osoby.

Prezes Rady Ministrów skła­
dając odznaczonym gratulacje 
i życzenia, podkreślił znacze­
nie ich trudnej, odpowiedzial­
nej i ofiarnej pracy, a także 
złożył serdeczne podziękowa­
nia za ich postawę i zaangażo­
wanie. (PAP)

i trwałego pokoju — oświadczył se 
kretarz generalny KC KPZR, L. 
Breżniew w depeszy do sekreta­
rza generalnego Syrii, H. Asada.

Delegacja WRL w Moskwie
W poniedziałek 7 bm. przybyła 

do Moskwy węgierska delegacja 
partyjno-rządowa z członkiem Biu 
ra Politycznego KC WSPR premie 
rem J. Fockiem na czele. Uczestni

czy ona w otwarciu jubileuszowej 
wystawy pod nazwą „Wyzwolone 
Węgry 1945—75”.

Rozmowa A. Gromyko - H.Ismail
Minister spraw zagranicznych 

ZSRR, A. Gromyko przyjął w po­
niedziałek ambasadora Egiptu, H. 
Ismaila. Dokonano wymiany poglą 
dów na temat stosunków radziec- 
ko-egipskich, a także niektórych 
aktualnych problemów sytuacji na 
Bliskim Wschodzie.

W 215-tysięcznej 
poczyna się dzisiaj 
skiej Zjednoczonej 
legitymacje. Prace 
nych trwały ponad
konferencjach sprawozdawczo-wyborczych PZPR — kolejny 
ważny etap w życiu partii przed VII Zjazdem.
Atmosfera związana z wy­

mianą legitymacji w znacznym 
stopniu wpłynęła na ożywienie 
społecznego działania wszyst­
kich podstawowych i oddziało 
wych organizacji oraz grup par 
tyjnych. W toku przygotowań 
do obecnej kampanii podkre- 

w ocenie postawsiano,
członków partii liczą się prze­
de wszystkim praca, ideowość 
i zaangażowanie. — Być człon­
kiem partii, to znaczy przodo­
wać — powiedział przed kilku 
dniami podczas zebrania pod­
stawowej organizacji partyj­
nej PZPR Kopalni „Sosno­
wiec”, na którym zainauguro­
wano wymianę legitymacji nar 
tyjnych, członek tej organiza­
cji — I sekretarz KC PZPR Ed 
ward Gierek. W dążeniu do 
przodowania członkowie partii 
łączą zadania ideowo-wycho- 
wawcze z wypełnianiem zadań 
produkcyjnych gospodar-
czych służących utrzymaniu 
wysokiego, przyspieszonego 
tempa naszego kraju.

Zgodnie z uchwałą I Krajo­
wej Konferencji PZPR w no­
wych legitymacjach prowadzo 
ny będzie zwięzły zapis najważ 
niejszych faktów dotyczących 
bindra fii każdego komunisty.

Wielkopolska organizacja 
partyjna przystenuie dobrze 
przygotowana do tego ważnego 
wydarzenia w życiu każderfo 
jej członka i w żvciu całej par 
tii. Na posiedzeniach egzeku­
tyw komitetów powiatowych i

W Zakładach im. L. Waryńskiego

Zebranie Oddziałowej 
Organizacji Partyjnej
Wczoraj odbyło się zebranie 

oddziałowej organizacji partyj 
nei Wydziału Mechanicznego 
Warszawskich Zakładów Ma­
szyn Budowlanych im. L. Wa­
ryńskiego, do której należy 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Rady 
Państwa — Henryk Jabłoński. 
W czasie zebrania H. Jabłoń­
ski otrzymał nową legitymację 
partyjną. (PAP)

Posiedzenie Rady Bezpieczeństwa
W przyszłym tygodniu ma ze­

brać się w Nowym Jorku Rada 
Bezpieczeństwa ONZ, aby zatwier­
dzić przedłużenie na dalsze trzy 
miesiące mandatu Doraźnych Sił 
Zbrojnych ONZ na Bliskim Wscho­
dzie. Termin obecnego mandatu 
wygasa 24 bm.

Oświadczenie H. D. Genschera
Podczas spotkania z dziennika­

rzami w Kilomii, minister spraw 
zagranicznych RFN, H.D. Gen-
scher oświadczył, że obecnie na 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie „osiągnię­
to znaczny postęp, jaki do nie­
dawna uważano jeszcze za nie­
możliwy”. Minister dodał, że rząd 
RFN „nie szczędzi wysiłków, aby 
KBWE zakończyła się spotkaniem 
na najwyższym szczeblu”.

J. Arafat w Kairze
W niedzielę wieczorem do Kairu 

przybył przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego Organizacji Wyzwo 
lenia Palestyny (OWP), J. Arafat. 
Spotkał się on z prezydentem Egip 
tu, A. Sadatem i innymi osobisto­
ściami egipskimi^

wielkopolskiej organizacji partyjnej roz- 
cykl zebrań, na których członkom Pol- 
Partii Robotniczej wręczane będą nowe 
związane z wymianą legitymacji partyj- 
rok. Obecnie kampania ta stanowi — po

dzielnicowych, a także na sze­
regu narad, jakie odbywały się 
w naszym województwie, pod 
kreślano fakt, że obecna kam­
pania wzmocniła ideowo i or­
ganizacyjnie szeregi partii.

Nowe legitymacje partyjne 
wręczane będą w uroczystej 
atmosferze. Na zebraniach w 
gminach, zakładach pracy, in­
stytucjach w pierwszej kolej­
ności wręczane będą legityma 
cje zasłużonym działaczom par 
tyjnym, weteranom ruchu ro­
botniczego, długoletnim człon­
kom organizacji, ludziom przo­
dującym w czynach produkcyj 
nych i społecznych.

Wielkopolską kampanię wrę 
czania legitymacji członkow­
skich PZPR zainauguruje ze­
branie, które odbędzie się dzi­
siaj w Poznaniu.

W każdym powiecie, w każ­
dej gminie i dzielnicy Pozna­
nia trwać będzie obecnie no­
wy, znaczony codzienną ofiar 
ną pracą rytm partyjnego ży­
cia. Członkowie PZPR i wszy­
scy Wielkooolanie pragną bo­
wiem dołożyć starań, by z jak 
największym dorobkiem powi­
tać VII Zjazd partii, (kos)

W Jarocinie powstaje 
wielka fabryka mebli
Zjednoczenie Przemysłu Me 

blarśkiego w Poznaniu, dążąc 
do polepszenia stanu zaopatrzę 
nia rynku w meble, zleciło Poz 
nańskiemu Przedsiębiorstwu 
Budownictwa Przemysłowego 
nr 1 postawienie nowej, dużej 
fabryki mebli w Jarocinie.

Nowa fabryka ma ruszyć we 
wrzeźniu 1976 roku. Jej budo­
wa, łącznie z wyposażeniem w 
maszyny i urządzenia, ma kosz 
tować 800 milionów złotych.

Tegoroczny plan robót i za­
kupów opiewa na 400 min zł., 
z czego 153,5 min zł mają kosz 
tować roboty ziemne, budowla 
ne i montażowe, a 245,2 min zł 
zakup urządzeń. Sądząc po pil­
ności zlecenia i wielkości kwot 
ulokowanych w tegorocznym 
planie, budowa fabryki mebli 
w Jarocinie należy do grupy 
ważniejszych inwestycji gospo 
darczych w Wielkopolsce.

Trudno się temu dziwić. Zao 
patrzenie sklepów w meble nie 
jest ostatnio najlepsze. Dlate­
go niezwykle ważną sprawą 
jest, aby budowa nowej fabry 
ki od samego początku nabra­
ła takiego rozmachu, który 
gwarantowałby terminowe
ukończenie tej inwestycii.

(pch)

Na Cyprze

Rozbieżność stanowisk
obu wspólnot

Sekretarz generalny ONZ 
Kurt Waldheim potwierdził, że 
rozmowy przywódców obu 
wspólnot cypryjskich na te­
mat przyszłości konstytucyjnej 
wyspy zostaną wznowione pod 
auspicjami ONZ w Wiedniu, 
pod koniec bm. Stanowiską 
Greków i Turków cypryjskich 
pozostają jednak nadal rozbież 
ne. (PAP1



Poznański Oddział
Wojewódzki PZU
najlepszy w kraju

Tradycyjnie przypadający w 
kwietniu miesiąc ubezpieczeń 
został tym razem zainauguro­
wany w Poznaniu. Wybór 
miejsca krajowej imprezy nie 
był przypadkowy, bowiem Od 
dział Wojewódzki PZU w Po­
znaniu przoduje w kraju. We 
współzawodnictwie za rok 1974 
pierwsze miejsce w kraju i 
województwie poznańskim za­
jął Oddział Powiatowy PZU w 
Kole, który otrzymał propo­
rzec przechodni dyrektora na­
czelnego PZU. Drugie miejsce 
w WielkopoJsce i ósme w kra­
ju zdobył Oddział Powiatowy 
PZU w Gostyniu, na następ­
nych czołowych miejscach w 
województwie uplasowały się 
oddziały powiatowe w Środzie 
i Kościanie oraz Insnektorat 
Powiatowy w Obornikach.

Podczas spotkania z działa­
czami oddziałów wojewódz­
kich z całego kraju zastępca 
dyrektora naczelnego PZU 
Stefan Panasiuk przedstawił 
zadania w zakresie ubezpie­
czeń obowiązkowych i dobro­
wolnych oraz działalności pre 
wencyjnej PZU. Dyrektor Od 
działu Wojewódzkiego PZU w 
Poznaniu Zbigniew Widelicki 
zapowiedział podwojenie war 
tcści świadczeń ubezpieczenio 
wych do roku 1980, przede 
wszystkim w zakresie ubezpie 
czeń dobrowolnych, (emp)

Międzynarodowe współdziałanie

w ściganiu zbrodniarzy hitlerowskich
Poważne znaczenie dla dokumentacji zbrodni hitlerow­

skich i ścigania ich sprawców ina współdziałanie Głównej 
Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce z odpo­
wiednimi instytucjami za granicą.
Współpraca polsko-radziec­

ka w tym zakresie sięga jesz­
cze okresu wojny. Już w sierp 
niu 1944 r. utworzona została 
w Lublinie polsko-radziecka 
komisja nadzwyczajna dla zba 
dania zbrodni niemieckich. 
Korzystała ona m. in. z doku­
mentów, które jednostki Armii 
Radzieckiej zebrały w trakcie 
wyzwalania ziem polskich 
oraz z protokołów zeznań 
świadków sporządzonych przez
prokuratury 
golnie przy 
ruskim i I 
skim.

W latach 
ska i ZSRR

wojskowe szcze- 
I Froncie Biało- 
Froncie Ukraiń-

późniejszych Pol- 
były inicjatorami

szeregu konferencji międzyna 
rodowych na temat ścigania i 
karania zbrodniarzy hitlerow­
skich. Bliskie są kontakty mię 
dzy Główną Komisją a Proku
raturą 
wiciele 
wali w 
sza wie.

ZSRR, której przedsta 
wielokrotnie przeby­

tych sprawach w War

Dzięki współdziałaniu z cze 
chosłowacką komisją rządową 
do ścigania nazistowskich 
przestępców wojennych otrzy 
maliśmy m. in. kopie szeregu 
wyroków wydnnvch na Pola-

ków przez hitlerowskie sądy 
wojenne oraz fotokopie tzw. 
dzienników działań wojennych 
jednego z batalionów policji i 
telefonogramów różnych for­
macji SS i policji dotyczą­
cych masowego rozstrzeliwa­
nia mężczyzn w Polsce i ZSRR 
w latach 1941—43. Wśród prze 
kazanych dokumentów był 
m. in. odkryty przed 8 laty w 
praskich archiwach zespół 
akt z terenu tzw. rejencji ka­
towickiej. Wynika z nich, że 
na Śląsku istniało 270 różne­
go rodzaju hitlerowskich obo­
zów jenieckich, w których 
przebywali Polacy, Rosjanie, 
Anglicy, Włosi, Francuzi i 
obywatele innych państw. 
Wśród materiałów przekaza­
nych do CSRS przez sfronę 
polską szczególne znaczenie 
miał telegram z 12 czerwca 
1942 r., w którym szef Gesta­
po w Pradze zawiadomił tzw. 
Centralny Urząd Przesiedleń­
czy w Łodzi, iż wysyła do tam 
tejszego obozu transport 90 
dzieci ze wsi Lidice.

gu krajów europejskich, np. 
we Francji, Włoszech i Austrii, 
organami ścigania RFN, z 
Międzynarodową Federacją 
Ruchu Oporu, Międzynarodo­
wym Komitetem Oświęcim­
skim i Międzynarodowym Ko 
mitetem Czerwonego Krzyża. 
O znaczeniu, jakie światowa 
opinia przywiązuje do stano-
wiska Polski w 
nia zbrodniarzy 
świadczy, że w 
tach odwiedziło
misję 
m. in. z 
Berlina 
Szwecji,

wielu

sprawie ściga 
hitlerowskich 
ostatnich la- 
Główną Ko- 
dziennikarzy

ZSRR, NRD, Francji, 
Zachodniego, Włoch, 
Norwegii, Finlandii,

Wietnamu, Indii. (PAP)

Następstwa inflacji w USA?

Amerykanie wykupują
ziemię w Kostaryce

Miesiąc pamięci narodowej

Sympozjum naukowe 
i wystawa w Poznaniu

W godzinach popołudniowych w Pałacu Kultury została 
otwarta wystawa, poświęcona 39-leciu oswobodzenia obo. 
zów koncentracyjnych. Zgromadzano na niej fotogramy 
z miejsc martyrologii ludu wielkopolskiego oraz z głównych
obozów koncentracyjnych.
Ekspozycja, której tło mu­

zyczne stanowią kompozycję 
Krzysztofa Pendereckiego, wy­
wiera ogromne wrażenie.

Na otwarcie wystawy oprócz 
byłych więźniów o-bozów kon­
centracyjnych, kombatantów, 
młodzieży przybyli m. in. se­
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu Bogdan Gawroński, przed­
stawiciele władz państwo­
wych miasta i województwa, 
stronnictw politycznych. Obec­
ny był także konsul generalny 
ZSRR w Poznaniu Nikołaj Ta- 
łyzin. Otwarcia wystawy doku-

nał wiceprzewodniczący Wie), 
k opolskiego Obywatelskiego 
Komitetu Ochrony Pomników 
Walk i Męczeństwa — R. Zys. 
narski.

Po przemówieniu okolicznoś. 
ciowym prezesa Zarządu Okrę 
gu ZBoWiD Mariana Jakubo- 
wieża odbył się koncert w 
wykonaniu zespołów: Poznań, 
skiego Chóru Chłopięcego nod 
dyr. Jerzego Kurczewskiego 
oraz Dziewczęcego Chóru Pa- 
łacu Kultury — „Skowronki” 
pod dyrekcia Mirosławy Wrób. 
lewsKiej.

Współpraca z 
Prokuraturą NRD 
Dokumentacyjnym 
obejmuje m. in.
uzupełnianie

Generalną 
i Centrum 
MSW NRD 
wymianę i

dokumentów
oraz dowodów zbrodni hitle­
rowskich popełnionych w Pol 
sce. Warto przypomnieć, że do 
końca br. zostało w NRD ska 
zanych ponad 12 800 zbrodnia 
rzy hitlerowskich. M. in. od­
były się procesy przeciwko le 
karzowi w obozie zagłady w

Wg

Występ poznańskich chórów w Pałacu Kultury.
Fot. — S. Wiktor

Obchody 
narodowej

miesiąca pamięci
w Poznaniu

inaugurowała wczoraj
za- 

sesja
naukowa, zorganizowana przez 
Zarząd Okręgu Związku Bo­
jowników o Wolność i Demo­
krację oraz Polskie Towarzy­
stwo Lekarskie Oddział w Po­
znaniu. Temat sesji: „Skutki 
biologiczne i ekonomiczne wię­
zienia obywateli polskich w 
hitlerowskich obozach koncen­
tracyjnych”.

Na program złożyły się re­
feraty prof. dr. med. Edmun-
da Chróścielewskiego 0

ip rzychodzą — opowiada 
* reporterowi postępowego 

tygodnika kostarykańskiego 
„El Pueblo” chłop z prowincji 
Guanacaste (północna część Ko 
staryki) i pytają w łamanym 
hiszpańskim: „ile kosztować ta 
ziemia?”. Podajemy im wtedy 
jakąkolwiek cenę — np. 200 
tys. colones (1 dolar — 8,60 co 
Jones), choćby ziemia, w isto­
cie, była warta nie więcej niż 
sto tysięcy. Wcale ich to nie 
zraża. Natychmiast wyciągają 
dolary z kieszeni i mówią: ja 
chcieć kupić. Ja zapłacić dzie­
sięć razy więcej. I płacą, kto 
im się oprze?.

43 proc, ziemi w prowincji 
Guanacaste należy już do oby 
wateli USA; w rękach janke­
sów znalazły się m. in. wszyst­
kie najpiękniejsze plaże tego
regionu.

Od kilku miesięcy 
Je dal?j w jednym z

— relacjonu- 
ostatnich nu-

merów „El Pueb’o” — coraz wię­
cej obywateli USA przyjeżdża do 
Kostaryki, z kieszeniami wypcha

F. Kido-Nowaczyk
nse zyje

Zmarł Franciszek Kirło-Nowa- 
czyk, członek Poznańskiego Od­
działu Związku Literatów Pol­
skich, poeta i prozaik, autor to­
mików wierszy „Biała lutnia’’ i 
„Chleb powszedni” oraz powieś­
ci pt. „Szkoła przy topolowej dro 
dze”.

Swoje utwory publikował m. in. 
w „Nowej Kulturze”. ..Twórczoś­
ci”, „Życiu Literackim”, „Tygod 
niku Kulturalnym” i w „Zielonym 
Sztandarze”. Przez wiele lat. nie­
mal do ostatnich chwil swego ży­
cia, związany był z „Głosem Wiel 
kopolskim”, przesyłając na łamy 
naszego dziennika korespondencje 
z Ziemi Konińskiej. W ubiegłym 
roku zamieściliśmy fragment je­
go wspomnieniowej nrozy z okresu 
oktmacji pt. „Spotkanie w dro­
dze”.

F. Kirło-Nowaczyk był zasłużo­
nym działaczem kulturv i pedago 
giem. Zmarł w wieku 88 lat. Jego 
pogrzeb odbędzie się jutro o go­
dzinie 11 w Kępnie, (kos)

nymi dolarami, aby kupować posia 
diości ziemskie. Wybrali oni pro­
wincję Guanacaste pomimo, że wie 
dzą, iż grunty są tu bardzo ubogie. 
Cóż z tego? Za te same pieniądze, 
które w Kansas czy Miami musie- 
liby wydać na kupno jednego 
akra ziemi — tu kupują 80 akrów. 
Jankesi zdają też sobie sprawę, iż 
dolar z każdym dniem traci na 
wartości i że suma, za którą d-iś 
nabędą (w Kostaryce) ziemię, ju­
tro — być może — nie starczy im 
na kupno marchewki.

Ostatnio nawet jeden z kosta 
rykańskich biskupów, Roman 
Arrieta Villalobos, czuł się zmu 
szony zabrać głos w opisywa­
nej sprawie. W rozmowie z 
dziennikarzami „El Pueblo” 
oświadczył on m. in.: „mówi 
się, że Kościół ze swymi propo 
zycjami zawsze przychodzi za 
późno. Niestety, musimy przy­
znać, iż rzeczywiście w wielu 
wypadkach tak bywało. I dla­
tego, dziś chcemy działać do­
póki jest jeszcze czas. Jeśli pro 
blem masowego wykupu ziemi 
(przez obywateli USA), nie zo 
stanie w porę rozwiązany, 
przyjdzie dzień, kiedy Kostary 
kańczycy obudzą się i zobaczą, 
iż Kostaryka już do nich nie na 
leży. Trzeba jak najszybciej 
podjąć odpowiednie kroki za­
radcze: po pierwsze — ściśle 
ograniczyć areał ziemi, którą 
może kupić u nas cudzoziemiec; 
po drugie — w ogóle określić, 
jaki procent gruntów, w sto­
sunku do całego terytorium 
kraju, mogą posiadać w repu­
blice obcokrajowcy”. (PAP)

Brzezince H. Fischerowi,
mordercy ludności polskiej i 
żydowskiej w Warszawie —

wi 
łał 
R.

Bloeschemu i zbrodniarzo- 
hitlerowskiemu, który dzia 
na Ziemi Krakowskiej — 
Zimmermannowi.

Główna Komisja współdzia 
ła również z odpowiednimi in 
stytucjami na Węgrzech, w 
Bułgarii, Rumunii i Jugosła­
wii. Współpraca ta przyniosła 
poważne wvniki, zwłaszcza w 
zakresie dokumentacji zbrod­
ni.

Dodajmy, że Główna Komi­
sja utrzymuje kontakty z wie 
loma organizacjami w szere-

Izraelskie okręty nie będą 
korzystały z Kanału Sueskiego

Wywiad prezydenta Egiptu
W wywiadzie dla nowojorskiego tygodnika „Time” pre­

zydent Egiptu Anwar Sadat oznajmił, że byłby gotów ze­
zwolić na tranzyt przez Kanał Sueski „niestrategicznych” 
towarów, przeznaczonych dla Izraela.
Szef państwa egipskiego że konferencja genewska jest 

stwierdził, że izraelskie okrę- najlepszym miejscem dla roz- 
ty wojenne nie będą mogły wiązania sprawy przywróce-

zbrodniczych eksperymentach 
dokonywanych przez hitlerow. 
ską służbę zdrowia; dr. meć. 
Stanisława Bieńki — o stra­
tach i szkodach biologicznych 
rodzin i obywateli polskich, 
powstałych w wyniku repre­
sji okunanta; prof. dr. med.
Jana Hasika o następ-

Zachmurzenie umiarkowane, od 
zachodu wzrastające do dużego, z 
opadami deszczu lub deszczu ze 
śniegiem. Temperatura maksymal 
na od 5 do 8 st. wiatry umiarko­
wane, dość silne, południowo za­
chodnie.
■5S?55?jns2SB mmmm mm

Dzlsieiszy serwis 'ntormacv1ny 
opracował Bogdan Zdanowski.

Zmiany na stanowiskach 
w Jąhie Najwyższym

i Prokuraturze Wojskowej
Bada Państwa powołała Bogdana 

Jana Dzięcioła na stanowisko pre 
zesa Izby Karnej Sądu Najwyż­
szego, odwołując go ze stanowiska 
Prezesa Izby Wojskowej tego sadu. 
Dotychczasowy nrezes Izby Karnej 
Franciszek Wróblewski pozostaje 
Prezesem Sądu Najwyższego-

Jednocześnie Rada Państwa po 
wołała gen. bryg. Kazimierza Li­
pińskiego na stanowisko prezesa 
Izby Wojskowej Sądu Najwyższego, 
odwołuiąc go ze stanowiska zasłon 
cy Prokuratora Generalnego PRL 
i Naczelnego Prokuratora Wojsko 
wego. Naczelnym Prokuratorami 
Wojskowym i zastencą Prokurata 
ra Generalnego PRL został proku 
rator Naczelny Prokuratury Woj 
skowej płk Józef Szewczyk. (PAP)

Spotkanie byłych 
harcerek - więźniarek 
Wczoraj rozpoczął się III 

Ogólnopolski Zlot członków 
konspiracyjnej drużyny har­
cerek, która działała w latach 
okupacji hitlerowskiej w obo­
zie koncentracyjnym w Ra- 
vensbrueck. O godzinie 18 w 
Sali Odrodzenia Ratusza po­
znańskiego blisko 60 byłych 
harcerek-więźniarek spotkało 
się z przedstawicielami władz 
Poznania i województwa po­
znańskiego oraz władz naczel 
nych ZHP podczas sesji po­
święconej wspomnieniom z lat 
okupacji.

Dzisiaj uczestniczki Zlotu 
zwiedzą miasto, a jutro o go­
dzinie 16 w Pałacu Działyń- 
skich spotkają się z młodzie­
żą harcerską Poznania.

Jest to już III zlot członkiń 
konspiracyjnej drużyny, dzia­
łającej w R?.vensbrueek. Pierw 
szy odbył się w Katowicach, 
drugi w Łodzi, (bw)

przenływać przez Kanał Sues- 
ki. Powołał się on przy tym 
na układ z Konstantynopola 
z roku 1888, na podstawie któ 
rego państwo będące w sta­
nie wojny z Egiptem nie ma 
prawa korzystania z Kanału.

Jak wiadomo, Kanał Sueski, 
zamknięty od czasu agresji 
izraelskiej na kraje arabskie 
w r. 1967, ma być otwarty 
5 czerwca br.

Prezydent Sadat powiedział 
także, że stanowisko Izraela 
udaremniło amerykańską po­
litykę uregulowania problemu 
bliskowschodniego metodą 
„krok za krokiem”. Uważam 
więc — oświadczył prezydent,

nia pokoju na Bliskim Wscho 
dzie.

Szef państwa egipskiego za­
powiedział, iż zbada możli­
wość przedłużenia mandatu 
Doraźnych Sił ONZ na Syna­
ju poza upływający ogłoszony 
niedawno 3-miesięczny okres, 
o ile osiągnęły zostanie postęp 
na drodze do pokoju. (PAP)

stwach niedożywiania byłych 
więźniów obozów koncentra­
cyjnych; dr. med. Kajetana 
Kluszczyńskiego — o choro­
bach układu sercowo-naczy- 
niowego jako następstwa po­
bytu w więzieniach i obozach 
koncentracyjnych oraz o na­
kładach finansowych państwa 
na renty dla byłych więźniów 
obozów koncentracyjnych; dr 
med. Zygmunta Stryczyńskiego 
— o chorobach dermatologicz 
nych związanych z pobytem w 
więzieniach i obozach hi­
tlerowskich oraz docenta dr 
med. Włodzimierza Strzyżew­
skiego — o zaburzeniach psy 
chonerwicowych w następstwie 
pobytu w obozach i więzie­
niach.

W sympozjum uczestniczy! 
prezes Zarządu Okręgu 
ZBoWiD Marian Jakubowicz.

(jk)

Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza 
Wojsk Lotniczych

Dokończenie ze str. 1

STRONA

GŁOS WIELKOPOLSKI; 
waldrko 10 Arkes oocztc
50-959 
q i u m: 
doktora

Poznań

Wielkopolska OSP 
przed V Walnym 

Zjazdem w Warszawie

downictwa i rozszerzaniu żoł­
nierskich inicjatyw zwłaszcza 
w zakresie pracy ideowp-wy- 
chowawczej, dalszej poprawy 
warunków socjalno-bytowych 
żołnierzy i kadry oraz pełnego 
zaangażowania się wszystkich 
żołnierzy w realizację progra­
mu przyspieszonego rozwoju 
społeczno-gospodarczego kra-

Wyrok na szpiega
7 bm. nrzed Sadem Warszawskie 

go Okręgu Wojskowego w War­
szawie zakończvł się nroc^s prze 
ciwkn obywatelowi PRL Mariann 
wi Błotnemu (lat 5®. z zawodu 5n 
żvr1er), bvłemu mieszkańcowi Ra 
domia. oskarżonemu o szo^egostwo 
na rzecz jednego z krajów kapi- 
taUctvcznych.

Sad skakał ro na 12 lat nozba- 
włenia wolności, „frate praw pu­
blicznych na lat 5 oraz nr”’’’* dek 
mienia i grzvwno w wysokości 5 
tysięcy złotych. (PAP)

19 kwietnia odbędzie się w 
Warszawie V Walny Zjazd 
Związku Ochotniczych Stra­
ży Pożarnych. Wielkopolską 
OSP reprezentować będzie 26 
delegatów.

Wczoraj w siedzibie ZOW 
ZOSP w Poznaniu odbyło się 
przedzjazdowe spotkanie dele 
gatów naszego województwa. 
Było ono poświęcone omówie­
niu projektu uchwały zjazdo­
wej. W dyskusji koncentrowa 
no szczególnie uwagę na tych
rezultatach działalności 
kopolskiej OSP, które 
są upowszechnienia w 
krajowej, wiążą się zaś

wiel- 
warte 
skali 

ściśle
z takim zabezpieczeniem prze 
ciwpożarowym gospodarki roi 
nej, by mogła ona w pełni re­
alizować zadania wytyczone 
w nrogramie XV Plenum KC 
PZPR, (res)

Poznań, ul. Grun-
A^res oocztowy: skrytko nr ’074

Redaguje
Marian Flejslerowicz (zastępco re-
naczelnego). Tadeusz Kaczmarek 

(sekretarz redakcji). Kazimierz Marcinkowski,
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny), Zbilut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

W czasie (konferencji głos za 
brał Jan Szydlak. Na wstępie, 
w imieniu Komitetu Centralne 
go partii i osobiście I sekreta­
rza Edwarda Gierka, złożył 
wszystkim żołnierzom Wojsk 
Lotniczych serdeczne podzięko 
wania za dotychczasowe wyso 
kie wyniki szkolenia, za trud, 
za aktywną działalność partyjną 
i społeczną oraz za ich wkład 
w rozwój gospodarki narodo­
wej. Po omówieniu znaczenia 
30 rocznicy zwycięstwa nad hit 
lerowskim faszyzmem oraz 
30-lecia układu o wzajemnej 
nomocy i wgnó^racy między 
Polską, a Związk;em Rsdziec-

nia stojące przed organizacja­
mi partyjnymi w wojsku. Kli­
mat wysokiego zaangażowania 
zarówno w sprawach życia spo 
łecznego kraju jak i w spra­
wach jego obronności jest rę­
kojmią dalszego umacniania 
partii i jej ideowego przywódz 
twa w życiu narodu.

W przyjętej na konferencji 
uchwale sprecyzowano główne 
kierunki działania organizacji 
partyjnej Wojsk Lotniczych. 
Wybrano nowy komitet partyj 
ny WL. Sekretarzem został wy 
brany płk mgr Karol Janik, (jk)

kim, mówca wskazał
aktualne 
tyki

Problemy
na 

poli-
wynikają-

ce z realizacji (przyspieszonego 
rozwoju społeczno-gospodarcze 
go kraju oraz^konkretnę zada­

„Koziołki** płacą
W 934 poznańskiej 

Liczbowej „Koziołki” w dniu 
kwietnia 1975 r.. w której odbył'' 
się dwa losowania wnłynęło: 201-^"' 
zakłady wartości: 604.209 zł.

Na losowanie I wnłynęło: l^31" 
zakłady wartości: 369.459 zł. Fun' 
dusz nagród wynosi: 203.20?. zł-

Na losowanie ll wrteneła 1*“ 
zakładów wartości: 234.750 zł. Fu# 
dusz nagród wynosi: 129.112 zl-

W losowaniu i stwierdzono: * 
„czwórek” po zł 3.463.— 22 „1^ 
ki premiowane” po zł 156,— 7" 
„trójek” po zł 56,— 499 -dwó^j 
premiowanych’’ po zł 25,— 
„dwójki” po zł 5,— W losowaniu ** 
stwierdzono: 10 „czwórek" Po (, 
3.521.— 19 ..trójek n-omjowST’''C1^ 
po zł 167.— 361 „trójek” Po zł 
323 „dwójki premiowane” n° 11 
26,— 4.909 „dwójek” po zł

Telełony: 630-47 łączy wszystkie diialy. Dział łączności z czytel­
nikami 657 18 Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastęoca 
red. nocze>neqo 657-18 Sek'etoa redakcji 643-85 Dział miejski 
659-39. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocno 430-73 i 453-31. A 
Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa — Książka 
— Ruch” A Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka (19 60-782 Poznań, tel. 
659-16. Za treść i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada A 
Druk PZG im. M. Kasprzaka — Poznań.

Prenumerata: wolaty no miesiąc (17 50 fP 
kwartał (52 zl), półrocze (104 zł), rok (208 zl) 
od czytelników indywidualnych w kraju przyj­
muję urzędy pocztowe I listonosze do dnia 15 
każdego tniesięca poprzedzającego okres pre­

numeraty. Instytucje zamawiają prenumeraty 
w PUPiK RSW „Prosa — Książką - Ruch" * 
Indeks nr 35029/35028 R-L2 GŁOS 8 IV 1975



mc 
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/arta rocznica radzieckiego programu pokoju

Odprężenie 
zmienia świat

Z DOBRYCH NAJLEPSI
Mistrz

„czarnej" sztuki

ry PRN, p. Antoni powrócił 
do wykonywania ulubionego 
zawodu. Dziś w ślady ojca 
idzie córka, która po ukończę 
niu Liceum Ogólnokształcące 
go w rodzinnym mieście roz­
poczęła pracę jako zecer w 
Zakładach Graficznych im. M. 
Kasprzaka w Poznaniu, gdzie 
obecnie pracuje w dziale tech 
nologicznym.

5 :tery 
i' nia

lata temu, 8 kwiet
1971 r., zakończył

obrady XXIV Zjazd Ko- 
; stycznej Partii Związku 
। eckiego, jednomyślnie

a e mując program KPZR w

m

k

. rach międzynarodowych, 
= przez światową opinię 
czną nazwany został ra- 

: kim programem pokoju.
am ten opracowany został 
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jalistycznych i państw, któ- 
wyzwoliły się z pęt kolo- 

lizmu — coraz efektywniej 
lywa na przekształcanie sto 
ków międzynarodowych, 
aśnie w tym zasadniczym 
ekształceniu stosunków mię

dzynarodowych zawiera się 
główny sens tego, co obecnie 
dzieje się na świecie.

Odprężenie międzynarodowe 
to nie tylko likwidacja pozo­
stałości „zimnej wojny” — tj. 
przejście z toru zbrojnej kon­
frontacji na tor pokojowego 
współistnienia. W równej mie­
rze znaczy to również zapew­
nienie gwarancji przeciwko im 
perialistycznej ingerencji w 
wewnętrzne sprawy narodów, 
likwidację następstw polityki 
„z pozycji siły” we wszystkich 
rejonach świata.

W zachodnich analizach poli 
tyki światowej nierzadko spot 
kać można przypadki użycia 
francuskiego słowa „d^tente” z 
takim podtekstem, który ogra­
nicza i ramy i głębię trwające 
go procesu. Niektórzy zachodni 
komentatorzy odprężenia docho 
dzą nawet do tego, że upatru­
ją „sprzeczność” między ra­
dzieckim kursem pokojowego 
współistnienia, a nie słabnącą 
solidarnością Związku Radziec 
kiego z walką narodów Bliskie 
go Wschodu o likwidację skut 
ków agresji izraelskiej oraz wal 
ką narodów Indochin ze skut­
kami wielu dziesiątek lat trwa 
jącej obcej ingerencji. Takie 
oceny wynikać mogą tylko z 
niechęci lub nieumiejętności wi 
dzenia wzajemnego związku zja 
wisk w zmieniającym się świe 
cie. Odprężenie byłe by niemo­
żliwe bez wyrzeczenia się przez 
Zachód polityki „z pozycji si­
ły” w stosunku do ZSRR i kra 
jów socjalistycznych. Odpręże­
nie może się stać rzeczywi­
stością tylko wówczas, gdy dla 
takiej polityki nie będzie miej 
sca w ogóle.

Rezultaty wzajemnego wpły 
wu pokojowych inicjatyw i wy 
chodzących im naprzeciw kro­
ków trzeźwo myślących polity

Mieszkanie z marzeń — już na jawie

Domeczku, poszerz się...
Już wkrótce ściany w na­

szych mieszkaniach bę­
dzie można dowolnie u- 

juwiać. Stanie się to za spra- 
k młodego absolwenta Poli- 
Chniki Krakowskiej — Je- 
ego Boruty, który zaprojek- 
wał budowany przez ekipy 

■ makowskiego „Mostostalu” 
, >m o konstrukcji stalowej, 

którym lokator będzie mógł 
ywolnie ustawiać ścianki dzia 
we.
W porównaniu z tradycyj- 

ym sposobem wznoszenia bu- 
ynków, w nowo projekto­
wanym wyeliminowano do 
laksimum tzw. roboty mokre 

użyciem cementu i betonu, 
ciany zewnętrzne stanowi 
skka płyta o konstrukcji sta-

nym pomysł jest bardzo do­
bry. Już obecnie Centralny 
Ośrodek Badawczo-Projekto- 
wy Konstrukcji Stalowych 
„Mostostal” oddział w Kra­
kowie, który ma nadzór au­
torski nad eksperymentem, 
zalecił aby — z szeregu pro­
blemów, które mają być jesz­
cze badane w pierwszym tego 
typu budynku w kraju — zre­
zygnować m. in. z badania 
stropodachu, ścian i posadzek 
na gruncie, uznając dotychczas 
ustalone za wystarczające. 
Poddawać się będzie analizie 
głównie akustyczność i ter- 
miczność ścian.

W. K.

ków Zachodu, ujawniły się wy 
raźnie w szeregu dziedzin sto­
sunków radziecko-amerykań- 
skich i w stosunkach pomiędzy 
państwami europejskimi. Pod 
naciskiem wiatru przemian ru 
nęły dyktatorskie reżimy m. in. 
w Portugalii i w Grecji. Pró­
by niektórych kół zachodnich 
manipulowania straszakiem „za 
grożenia komunizmu”, jak to 
dzieje się np. na południu Eu­
ropy, kończą się dla nich auto 
demaskacją. Daremne koła zim 
nowojenne usiłują podtrzymać 
zdolność do życia polityki „z 
pozycji siły” poprzez dyktato­
rów i marionetki.

Rozwój wydarzeń w Kambo 
dży i Wietnamie Południowym 
w pełni to potwierdza. Upadek 
starych metod może wyglądać 
na tragedię tylko w oczach lu 
dzi, których polityczny kapitał 
mieści się całkowicie w ana­
chronicznych doktrynach „do­
mina”, „odrzucania”, „wstrzy­
mywania” itd. Autentyczną tra 
gedię przeżyła Ameryka pod­
czas eskalacji wojny wietnam 
skiej. Ta lekcja dla wielu Ame 
rykanów stała się punktem 
zwrotnym. Nie jest jednak ta­
jemnicą, że w Pentagonie, gdy 
chodzi o sytuację w Indochi- 
nach, i w sztabach izraelskich 
w odniesieniu do sytuacji na 
Bliskim Wschodzie, nie odłożo­
no jeszcze do archiwów planów 
„ratowniczych” lub „prewencyj 
nych” operacji wojennych. Jed 
nakże rzeczywistość i wpływ od 
prężenia polega właśnie na 
tym, że awantury wojenne po­
stawiono na jedynym stosow­
nym dla nich miejscu — poza 
prawem międzynarodowym.

Proces odprężenia jako pro­
ces stały wymaga nieustannego 
rozwoju. Niemożliwością jest 
na przykład wyobrażenie sobie 
trwałego i zagwarantowanego 
pokoju w samej Europie, gdy 
w innych częściach świata zbie 
rać by się miały burzowe chmu 
ry. Przypominając, że pokój, 
jest niepodzielny, Leonid Breż 
niew w swoim budapeszteń­
skim przemówieniu 18 marca 
w taki sposób określił zadanie 
programu pokoju:

„Stworzenie na świecie takie 
go klimatu, w którym poten­
cjalni agresorzy, amatorzy awan 
tur i pobrzękiwania szabelką 
napotykać będą coraz bardziej 
zdecydowany i powszechny 
opór narodów, w którym pokój, 
bezpieczeństwo i wiara w spo 
kojną przyszłość stawać się 
będą rzeczywistą zdobyczą co­
raz szerszych mas w różnych 
rejonach kuli ziemskiej — oto 
cel godny tego, aby poświęci! 
mu swe siły każdy, kto kocha 
własny naród i myśli o postę­
pie ludzkości”.

SPARTAK BIEGŁOW

Przed kilku miesiącami w 
gablotach znajdujących 
się w centrum Pozna­

nia prezentowane były foto­
grafie osób, których nazwiska 
wpisane zostały do Wielkopol 
skiej Księgi Wybitnych Przo­
downików Pracy Socjalistycz 
nej. Na jednej z nich — jo­
wialna sylwetka Antoniego 
Kubickiego, kierownika Za­
kładów Poligraficznych Czarn 
kowskiego Przedsiębiorstwa 
Usługowo-Wytwórczego Prze­
mysłu Terenowego.

— Na Kubickiego zawsze 
można liczyć — mówią w 
Czarnkowie. — To znakomity 
fachowiec, a przy tym czło­
wiek, który jest żywą kroni­
ką przemian, jakie w ostatnim 
półwieczu dokonały się na 
Ziemi Czarnkowskiej. Sumień 
ny, skromny i rzetelny w po­
stępowaniu.

Kiedy w niewielkim kantor 
ku drukarni wyjawiłem cel 
mojej wizyty, pan Antoni nie 
od razu dał się namówić na 
wspominki. — Życiorys mam 
zwyczajny, jak wielu innych 
ludzi — zaczął.

Urodził się przed sześćdzie­
sięciu jeden laty w Pianówce 
w powiecie czarnkowskim. 
Ponieważ rodzina była dość 
liczna, nie mógł, choć bardzo 
chciał, zostać uczniem gimna­
zjum (brakowało pieniędzy 
na czesne); wcześnie też, bo 
mając piętnaście lat, zaczął 
dorosłe życie jako robotnik w 
tartaku. Wychodziła wtedy w 
mieście „Gazeta Powiatu

Czarnkowskiego”, która pow­
stała na płaskich maszynach 
o ręcznym napędzie; po roku 
pracy w tartaku został ucz­
niem drukarskim i tak na 
trwałe związał się z „czarną 
sztuką”.

Swoje umiejętności dosko­
nalił następnie w drukarniach 
poznańskich. W Poznaniu też 
zastała go wojna. W latach 
1939—1940, pracując nadal 
jako zecer, przez okres dwóch 
miesięcy brał udział w two­
rzeniu nielegalnej polskiej 
gazety „Polonia Poznańska”. 
Okupant rozszyfrował jednak 
podziemną organizację, osa­
dzając w więzieniu 24 osoby. 
Wkrótce odbył się głośny, po­
kazowy proces, wykonano kil 
ka wyroków śmierci, zaś An­
toni Kubicki za propagandę 
polskiego słowa osadzony zo­
stał najpierw w więzieniu 
poznańskim, potem we Wron 
kach i Rawiczu.

Zwolniony z więzienia, w 
latach 1943—44 pracował w 
drukarni w Pile, a potem, do 
wyzwolenia, jako robotnik w 
Czarnkowie. Od pierwszych 
dni wolności aktywnie włączył 
się do tworzenia zrębów no­
wej państwowości: rozpoczął 
pracę jako sekretarz Zarządu 
Miejskiego, a potem, do 1956 
r. zajmował takie samo stano 
wisko w Miejskiej Radzie Na 
rodowej. Po dwóch latach 
kierowania Wydziałem Kultu

Od trzydziestu lat Kubicki 
jest także aktywnym działa­
czem społecznym. Do PPR 
wstąpił w 1945 r. Wiele już lat 
jest członkiem Egzekutywy 
Komitetu Miejskiego PZPR, 
będąc okresowo członkiem 
Plenum i Egzekutywy Komi­
tetu Powiatowego oraz społe­
cznie I sekretarzem Komitetu 
Miejskiego partii.

Jako kierownik zakładu cie 
szy się zaufaniem przełożo­
nych i autorytetem wśród pod 
władnych; imponuje rozległoś 
cią zainteresowań i bogatym 
doświadczeniem życiowym. 
Uznanie współpracowników 
zdobył sobie solidną pracą, 
wysoką wiedzą fachową, a 
także przedsiębiorczością i 
wciąż młodzieńczym zapałem 
do pracy. Te cechy jego oso­
bowości pozwalają mu z opty 
mizmem patrzeć na możliwo­
ści wykonywania stale rosną­
cych planów finansowych nie 
wielkiej drukarni w Czarnko­
wie. Bo też wiedza fachowa, 
zaufanie do podwładnych i 
stałe, choćby i powolne uno­
wocześnianie bazy produkcyj 
nej są gwarancją osiągania 
coraz lepszych rezultatów 
przez wszystkie — nie tylko 
te największe — zakłady pra­
cy.

ZYGMUNT ROLA
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Kwiecień — miesiąc wie­
lu okazjonalnych „dni” 
i „tygodni” — nazwa­

ny został także miesiącem zie 
leni. W tym okresie intensyw­
nie budzącej się wiosny i roz­
poczynającego się sezonu tury 
stycznego obchodzimy m. in. 
„Dni Lasu i Zadrzewień”. Skła 
niają one do zwrócenia więk­
szej uwagi na przyrodę i jej 
zasoby, jako naturalne środo­
wisko człowieka. Kształtowa­
nie tego środowiska decyduje 
o zdrowiu ludzi i zwierząt, o 
walorach klimatycznych i kraj 
obrazowych kraju; strefy zie­
leni najskuteczniej bowiem 
chronią przed szkodliwymi 
skutkami industrializacji. O 
wadze problemów, związanych 
z ochroną środowiska świad­
czy fakt, iż sprawy te stały się 
tematem posiedzenia Biura Po 
litycznego KC PZPR.

Mówi się, że bogaty to kraj, 
który ma wiele lasów. Nie ma 
my jeszcze dostatecznie dużo 
terenów leśnych, ale pod tym 
względem jesteśmy w znacz-

Kwiecień — miesiącem zieleni

Uzdrawiamy środowisko
nie korzystniejszej sytuacji niż 
np. Węgry czy Jugosłowianie. 
Po wojnie społecznym wysił­
kiem odbudowaliśmy zniszczo­
ny drzewostan. W porówna­
niu do roku 1945 mamy o 9 
proc, więcej obszarów zalesio­
nych. Każdego roku ich przy­
bywa. Właśnie kwiecień jest 
tym miesiącem nasilonych 
prac przy sadzeniu szkółek i 
zieleni: dziesiątków tysięcy 
drzew i krzewów. Apele do 
społeczeństwa o pomoc nie po 
zostają bez echa, choć nie 
wszędzie docierają. Masowo 
bierze udział w zazielenianiu 
kraju młodzież szkolna — naj 
liczniejsze środowisko działa­
czy Ligi Ochrony Przyrody — 
i wojsko. To potencjalni po­
mocnicy leśników i instytucji, 
którym powierzono pieczę nad 
tą dziedziną gospodarki.

W tym roku obszary leśne 
woj. poznańskiego mają się po 
większyć o 6 500 ha; z tego 
5500 hektarów zalesia się wła 
śnie teraz. Podstawowy drze­
wostan to sosny, dęby, olchy a 
także świerki i modrzewie.

Akcja zazieleniania kraju to 
nie tylko sadzenie lasów, to 
także budowa parków wiejs­
kich. tworzenie pasów zieleni 
wzdłóż tras komunikacyjnych, 
obsadzanie zbiorników wod­
nych, zakładanie skwerów. 
Niechaj te zielone płuca będą 
jak największe. Złagodzą skut­
ki rozwoju cywilizacji w przy 
szłości. Las przecież rośnie po­
woli. Teraz zaś, kiedy stoją 
przed nami persoektywy wol­
nych sobót, uciekać będziemy 
jak najczęściej w zielone.

(zd)

owej, odpowiednio izolowa­
ła i ocieplana. Wewnętrzne 
icianki działowe o grubości od 
ido 8 cm stanowi listwa drew 
liana, obłożona z obu stron 
jłytą pilśniową, którą na- 
stępnie pokrywa się tapetą. 
Taka ścianka jest lekka i da­
le się łatwo ustawić. Aby 
przesunąć ją z miejsca na 
miejsce wystarczy kilka śrub, 
wkrętka i filc techniczny, któ­
ry podkłada się pod ściankę. 
Taką pracę potrafi wykonać 
każdy.

Nowy pomysł rozwiązania 
wewnętrznych układów miiesz 
kań można uznać za rewela­
cyjny. W wielu krajach sta­
rano się go rozwiązać, a wy- 
daje się. że metoda inż. Bo­
ruty jest najlepsza. Jest prze­
de wszystkim prosta i daje du­
że możliwości dostosowania 
poszczególnych izb do ińdy.- 
widualnych potrzeb każdej ro­
dziny. W ramach np. 54 me­
trów kwadratowych, przypa­
dających na znormalizowane 
M-4, będzie można zrobić so­
bie trzy pokoje z kuchnią lub 
np. dwa duże z kuchnią. Ła­
zienka i przedpokój, jak i wc 
po/ostaną takie same jak w 
każdym „normalnym” miesz­
kaniu. Gdy np. po roku „stary” 
układ mieszkania nam-się znu 
dzi, lub rodzina się powiększy 
ustawiamy ściany inaczej i — 
mamy „nowe mieszkanie”.

Pod względem konstrukcyj-

Cywińska zda je się żywić
szczególny sentyment do 
naszych rodzimych drama- 

topisarzy w spódnicy, w tym 
przede wszystkim do Zapolskiej. 
Czuje — jak się to zwykło mawiać 
w środowisku teatralnym — Za- 
polską i stara się uczynić z niej 
bliską nam, w pełni zrozumiałą, 
niemal współczesną pisarkę. To 
ona właśnie, jeszcze w Kaliszu, 
na nowo i całkowicie po swoje­
mu odczytała „Moralność pani 
Dulskiej”, dostrzegając w tytuło­
wej postaci nie tyle domowego 
tyrana, co ofiarę własnej, bezwol 
nej i otumanionej rodziny. W Ka 
liszu też wzięła na warsztat „Ich 
czworo”, starając się znaleźć dla 
tej salonowej i z gruntu miesz­
czańskiej komedii, nowy i nie­
omal całkowicie odbiegający od 
dotychczasowych tradycji, kształt 
inscenizacyjny.

Teraz przyszła kolei na „Skiza”. 
Na nietypową raczej dla Zapol­
skiej i niezbyt wysoko notowaną 
przez historyków literatury, kom^ 
dię, zaopatrzoną przez autorkę, 
w świetnie oddający cały jej na 
strój i charakter, podtytuł: „Świa 
towe nic w 3 aktach na 4 osoby 
bardzo wesołe i... nieprzyzwoite".

Nim jeszcze spektakl trafił na 
afisz, poszła już po Poznaniu fa­
ma, że będzie to spektakl nieco 
skandaliczny, frywolny i nieprzy­
zwoity, co okazało się znakomi­
tym zupełnie chwytem reklamo­
wym, nie znajdującym zresztą po 
twierdzenia w praktyce. Na kan-

Wygrane atuty
wie komedii Zapolskiej powsta­
ło natomiast w Teatrze Nowym 
całkiem zgrabnie zrobione, z du 
żq kulturą i pomysłowością wy­
reżyserowane, przedstawienie. 
Nietrudno w nim doszukać się 
dalszego ciągu polemiki z kryty­
kami i historykami literatury, 
przyznającymi wprawdzie Zapol­
skiej ogromną zręczność teatral­
ną, ale odmawiającymi jej sztu­
kom z reguły głębszych motywa­
cji psychologicznych i intelektual 
nych.

Wcale mądrą, tymczasem — w 
świetle zrealizowanego na sce­
nie Teatru Nowego przedstawie­
nia — kobietą, musiała być pani 
Gabriela, a przede wszystkim bar 
dzo, jak na owe lata, odważną, 
skoro zdecydowała się przed sie 
demdziesięciu laty wystąpić z po 
glądami, które i dzisiaj jeszcze 
niejednemu wydać sią mogą bar 
dzo dyskusyjne. Niemniej zgor­
szyć nas dzisiaj Zapolska nie jest 
już w stanie. Może nam nato­
miast dostarczyć swą komedią 
wcale miłej, przekornej i inteli­
gentnej zabawy.

Oglądamy więc, w malowni­
czym saloniku z początku wieku, 
dwie małżeńskie pary, reprezen­
tujące dwie diametralnie różne 
koncepcje i miłości, i małżeń­
stwa. Jedną, każącą mężowi wi­

dzieć w swej żonie wyłącznie 
przyzwoitą kobietę, matkę jego 
dzieci i drugą — znacznie liberał 
niejszą, dopuszczającą możliwość 
niewielkiego flirtu i na niezbyt 
dużą skalę zakrojonej zdrady. 
Przedstawienie w Nowym wyreży 
serowane zostało dyskretnie i wy 
łącznie poprzez aktorów, nie eks 
panując od razu na plan pierw­
szy osoby i koncepcji reżysera. 
Najbardziej odpowiedzialne za­

dania aktorskie otrzymała w nim 
Joanna Orzeszkowska, w jakże 
trudnej roli młodziutkiej gąski 
przeistaczającej się w trakcie 
sztuki w dojrzałą, gotową do mi-

Scena zbiorowa ze „Skiza” G. Za 
polskiej. Od lewej: Józef Onysz­
kiewicz (Wituś), Sława Kwaśniew 
ska (Lulu), Marian Pogasz (Tolo) 
i Joanna Orzeszkowska (Muszka).

Fot. — J. Kulni

łości kobietę. Żywiołowe młodzień 
cze i spontaniczne aktorstwo O- 
rzeszkowskiej stało się też jed­
nym z bardziej ważkich atutów te 
go przedstawienia.

Bardzo interesująco, a przy 
tym wbrew swemu dotychczaso­
wemu emploi, rozegrał rolę Tola 
Marian Pogasz, niepotrzebnie chy 
ba jednak wekslując ją w koń­
cówce spektaklu na tory tak bar 
dzo jednoznacznie komediowe. 
Rola Luli pozwoliła nam raz je­
szcze dostrzec wszystkie walory 
dojrzałego i od dawna już skry­
stalizowanego aktorstwa Sławy 
Kwaśniewskiej. Zwartą i wyrazi­
stą postać prymitywnego męża i 
kochanka, Witusia, stworzył Jó­
zef Onyszkiewicz.

To przedstawienie pozwoliło 
nam poznać jeszcze jedną cech? 
teatru Izabelli Cywińskiej. Umie­
jętność wykorzystania do maksi­
mum walorów i słabości aktora, 
tuszowania jego niedostatków i 
braków, i wygrywania jego nie- 
przeczuwalnych nawet z widow­
ni, atutów.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr Nowy w Poznaniu „Skiz” 

komedia Gabrieli Zapolskiej w re 
żyserli Izabelli Cywińskiej i scen0 
grafii Andrzeja Sadowskiego Mu­
zyka: Zbigniew Górny. Premiera 
31 marca 1975.
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W poczuciu obywatelskiej 
współodpowiedzialności

Przed 25 laty, w styczniu 
1950 r. do Warszawy 
przybyli działacze ów­

czesnego Caritas — księża, za­
konnicy, siostry zakonne, świec 
cy „aby dać wyraz — jak czy­
tamy w dokumentach — swo­
jej woli szerzenia, chrześcijań­
skiego miłosierdzia i zgodnej 
współpracy rzesz katolickich 
z rządem Polski Ludowej w 
dziele odbudowy Ojczyzny i 
pracy dla dobra społecznego”. 
Wówczas na tamtej naradzie 
utworzono Zrzeszenie Katoli­
ków Caritas. „Wyrażamy głę­
bokie przekonanie — głosiła 
m. in. uchwała narady — że 
właściwa i patriotyczna posta­
wa katolików wobec państwa 
wynika nie tylko z ogólnych 
nakazów moralnych katolicyz­
mu, lecz również z przekona­
nia, że rząd Polski Ludowej 
działa zgodnie z najlepiej po­
jętą polską racją stanu i rea­
lizuje sprawiedliwość społecz­
ną”.

W drugiej połowie bieżące­
go roku odbędzie się Walny 
Zjazd Zrzeszenia Katolików 
„Caritas”. Przez 25 lat Zrze­
szenie rozwinęło się i okrzep­
ło pod względem organizacyj­
nym, liczbowym, rozszerzyło 
zasięg swej działalności, swo­
ją popularność wśród ducho­
wieństwa. Prowadzi wiele wy- 
snecializowanych domów i za­
kładów pomocy (m. in. zakła­
dy wychowania dla dzieci 
opóźnionych w rozwoju), w któ 
rych pracuje nonad 5 tys. wy­
soko wykwalifikowanego per­
sonelu pedagogicznego, lekar­
skiego i pomocniczego. Wśród 
tych 5 tysięcy pracuje przeszło 
2 500 braci i sióstr zakonnych 
z 47 zgromadzeń. Nie trzeba 
mówić, jak ważna społecznie 
jest ta działalność, ile wyma­
ga ofiarności, wyrzeczeń i po­
święceń.

Ale nie tylko ta sfera zaj­
muje ważne miejsce w działal­
ności Zrzeszenia. Grupuje ono 
ponad 10 proc, katolickiego du 
chowieństwa parafialnego, ma 
tysiące sympatyków wśród 
księży. Księża członkowie Ca­
ritas nawiązują do najchlub- 
riejszych tradycji polskiego du 
chowieństwa — patriotyzmu, 
służby ojczyźnie i społeczeń­
stwu. T taką właśnie treścią 
wypełniają swoją działalność 
duszpasterska i obywatelką. 
Służbę kościołowi, spełnianie 
religijnych i kapłańskich obo­
wiązków łącza ze służbą spo­
łeczeństwu i krajowi, pracują 
nad kształtowaniem wartości 
moralnych swoich parafian. W 
odezwie Zarzadu Głównego 
Zrzeszenia Katolików Caritas 
do duchowieństwa z grudnia 
ub. r. — m. in. czytamy: „Dzia­
łacze Zrzeszenia Katolików 
Caritas przez lata aktywnie 
uczestniczyli w pracy na rzecz 
pokoju, w kształtowaniu mo­
ralności społecznej wiernych, 
cnót budujących społeczeń­
stwo, rozwijających jego ini. 
cjatywę — w tym wszelakim i 
wielokierunkowym krzewieniu 
dobra, do którego skłaniało 
ich szeroko pojęte, na. wskroś 
nowoczesne rozumienie bos­
kiego przekazania — włości 
bliźniego. Wkraczamy dzisiaj

HUMOR I SATYRA

w nasz jubileusz z przeświad­
czeniem właściwie spełnianego 
obowiązku wobec własnego na­
rodu i Kościoła, ze świadomoś­
cią prawidłowo obranego kie­
runku zaangażowania w na­
szą socjalistyczną rzeczywi­
stość”.

Przed 25 laty, na początku 
działalności postawa księży 
Zrzeszenia miała w Kościele 
charakter pionierski. Zmiany, 
które w nim zaszły od czasu 
pontyfikatu Jana XXIII, nauki 
tego panieża i jego następcy, 
Pawła VI, służące współpracy

XXV-lede Caritas

ludzi o odmiennych przekona­
niach światopoglądowych w 
sprawach wspólnego dobra — 
utwierdziły ich w przekona­
niu o słuszności obranej dro­
gi. Nic też dziwnego, że wita­
ją — tak jak i większość du­
chowieństwa — wszystkie kro­
ki służące normalizacji stosun­
ków nolsko-watykańskich i 
normalizacji stosunków mię­
dzy państwem a Kościołem w 
krain. „Zaangażowani w służ­
bę bliźniemu — głosi wspom­
niana odezwa — w sociali- 
stycznuch warunkach społecz- 
nych Polski Ludowej, zainte­
resowani jesteśmy bezpośred­
nio postępami normalizacji 
tych snraw, potwierdzają one 
bowiem prawidłowości obra­
nej nrzez n^s przed laty droni, 
stwarzają korzystniejszy kli-

Ocena po I roku studiów

Od dawna już trwają dyskusje wokół systemu egzaminów 
wstępnych do szkół wyższych. Zasadnicze spory budzi obiek­
tywizm ich dotychczasowej formy; rzecz dotyczy zwłaszcza 
prac pisemnych, których jakość często bywa trudno wymier 
na.
Ocena — wyrażana ostatecz 

nie w liczbie punktów — ma 
przecież zasadnicze znaczenie 
dla kandydata, a różnica mię­
dzy stopniami „dobry” i „dosta 
teczny” mcże zadecydować o 
dostaniu się na studia. Równo 
cześnie ta sama ocena zależy 
często od czynników tak su­
biektywnych, jak stopień zmę 
czenia sprawdzającego, czy na 
wet jego stanu zdrowia.

Większy obiektywizm zapew 
niają — jak się wydaje — egza 
miny testowe, z powodzeniem 
od 3 lat stosowane wobec kan­
dydatów na akademie medycz­
ne. Ministerstwo Nauki, Szkol­
nictwa Wyższego i Techniki 
opracowuje obecnie różne wa­
rianty testów, których wpro­
wadzenie przewiduje się na nie 
których kierunkach studiów 
podczas przyszłorocznych egza 
minów wstępnych. Należy pod 
kreślić, że akcja ta przygotowy 
wana jest w ścisłym porozumie 
niu z resortem oświaty, które-

Debata w Izbie Gmin

Sprawa członkowstwa 
W. Brytanii w EWG
W poniedziałek rozpoczęła 

się w Izbie Gmin trzydniowa 
debata nad sprawą przynależ­
ności W. Brytanii do EWG. 
Debatę otworzył premier Ha­
rold Wilson podtrzymując rzą 
dowe stanowisko w sprawie 
przynależności W. Brytanii do 
wspólnoty europejskiej. Pre­
mier Wilson oświadczył m. in., 
że wprawdzie w tokii renego­
cjacji z władzami EWG nie zó 
stały uwzględnione wszystkie 
postulaty brytyjskie, niemniej 
jednak warunki członkostwa 
W. Brytanii w EWG znacznie 
się poprawiły.

Odpowiadając na interpela­
cje premier Wilson dał do 
zrozumienia, że ograniczona 
została jednocześnie możli­
wość działania tych mini­
strów, którzy w kwestii przy­
należności do EWG zajmują 
stanowisko odmienne od sta­
nowiska większości rządowej. 

mat dla podnoszenia efektów 
naszej pracy, dla dynamizo- 
wania wkładu katolików we 
współpracę wierzących i nie­
wierzących przy rozwiązywa­
niu codziennych spraw awan­
su społecznego i gospodarcze­
go naszej Ojczyzny, przy rea. 
lizowaniu zadań, jakie kierow­
nictwo państwa stawia przed 
całym narodem”.

Postawa księży — członków 
Caritas zyskuje rosnącą, coraz 
szerszą nopularność i sympa­
tię wśród większości polskie­
go duchowieństwa, które noj- 
muje, że służba Kościołowi łą- 
czy się ze służbą społeczną, z 
obywatelskim zaangażowaniem. 
Ostatnie lata przyniosły na to 
liczne dowody.

Działalność Zrzeszenia Cari­
tas, duchowieństwa z nim 
związanego, zyskana wysokie 
uznanie władz państwowych. 
W grudniu ub. r. członków 
prezydium Zrzeszenia z pre­
zesem ks. S. Owczarkiem 
przyjął, w obecności kierow­
nika Urzędu do Spraw Wyznań, 
min. Kazimierza Kekola, wi­
cepremier Józef Tejchma. W 
czasie serdecznego snotkania 
działacze Caritas poinformo­
wał! wicepremiera o działal­
ności charytatywnej i społecz- 
no-obywatelskiej Zrzeszenia. 
Wicepremier wvrazb uznanie 
dła tej działalności, dla wysił­
ków duchownych w kształto­
waniu postaw obywatelskich, 
w zesoalamu całego społeczeń­
stwa wokół nroeramu rozwoju 
ojczyzny, (włow) 

Eksperymentalne formy 
egzaminów wstępnych

go placówki wcześniej przygo­
towują uczniów szkół średnich 
do tej formy sprawdzianu wie 
dzy.

Ile więc jest wart egzamin 
wstępny w jego obecnej for­
mie? Informacja na ten temat 
jest o tyle istotna, że przecież 
nie wszystkie kierunki stu­
diów da się objąć egzaminami 
testowymi. Odpowiedź padnie, 
być może, już niedługo. Rozwa

Kłopoty „zielonego rynku" EWG

Sprytni przedsiębiorcy wykorzystują 
skomplikowane systemy subwencji
Znane są kłopoty „zielonego rynku” EWG. Ich listy nie 

wyczerpują bynajmniej liczne żądania farmerów krajów za­
chodnioeuropejskich podniesienia ceny płodów rolnych. 
W systemie skomplikowanych dopłat do produkcji rolniczej 
wspólnoty zachodnioeuropejskiej jest co najmniej tyle luk. 
ile przepisów.
Tak np. 600 funtów czyste­

go zysku można osiągnąć wio 
ząc 15-tonowy ładunek woło­
winy zakupionej w RFN, ale 
ood warunkiem, że trasa bę­
dzie prowadziła przez Francję

Solidarność 
z Puerto Ełico

W Hawanie odbyło się spot­
kanie przygotowawcze między­
narodowej konferencji na rzecz 
poparcia niepodległości Puerto 
Rico, w którym wzięli udział 
przedstawiciele 25 krajów i 13 
organizacji międzynarodowych 
oraz ruchów wyzwoleńczych. Z 
ramienia Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Pokoju w spotkaniu 
wziął udział członek OKP, pro 
rektor warszawskiej ASP doc. 
Gustaw Żemła.

Na spotkaniu ustalono, że 
konferencja odbędzie się w 
dniach 5—7 września w Hawa­
nie. PAP

Architektura wspólnym dobrem

Otwarcie wystawy 
w Muzeum Narodowym

W Muzeum Narodowym w 
Poznaniu odbyła się wczoraj 
wieczornica będąca faktyczną 
inauguracją w Poznaniu Mię­
dzynarodowego Roku Ochrony 
Zabytków. W holu Muzeum 
otwarto wystawę pn. „Wizje 
architektoniczne w rysunkach 
Stanisława Noakowskiego i Ja 
na Gumowskiego”. Henryk 
Kondziela z Zakładu Architek 
tury Politechniki Poznańskiej 
mówił o polskich tradycjach 
rysunku obiektów architekto­
nicznych. Wybitny historyk 

architektury i współtwórca 
polskiej szkoły konserwator­
skiej Jan Zachwatowicz, 
podzielił się wspomnienia­
mi o Stanisławie Noakow- 
skim. Tłumnie przybyła do 
muzeum publiczność gorąco 
nrzyje}a wystąpienie Wiktora 
Zina. Z niebywałą pasją, wsoie 
rajac się świetnymi swymi ry­
sunkami, mówił on o koniecz­
ności ochrony dóbr naszej kul 
tury przed niszczeniem ich 
piękna, (bran)

Program rządu tureckiego
Przewodniczący Tureckiej 

Partii Sprawiedliwości Suley- 
man Demirel, piastujący od 
tygodnia funkcję szefa rządu, 
przedstawił w niedzielę w par­
lamencie program swego ga­
binetu.

W skład koalicyjnego rządu 
Demiirela wchodzą przedsta­
wiciele czterech nartii prawi­
cowych .tworzących tzw. front 
nacjonalistyczny. (PAP) 

ża się bowiem eksperymental­
ne przeprowadzenie egzami­
nów wstępnych na I rok stu­
diów zaocznych w trzech uczel 
niach: politechnikach poznań­
skiej i wrocławskiej oraz 
wrocławskiej Akademii Rolni­
czej. Wyniki egzaminu nie 
byłyby brane pod uwagę, a na 
studia przyjęci zostaną wszy­
scy, zgłoszeni przez zakłady pra 
cy. Wyjęte po roku z szafy 
pancernej i zestawione z rezul 
tatami, osiągniętymi przez po­
szczególnych studentów — oce 
ny z egzaminu wstępnego 
udowodnią swą wartość pro­
gnostyczną. (PAP) 

do angielskiego portu Dover i 
z powrotem do Francji. Spryt 
ni handlowcy zarabiają nie­
małe sumy zbierając po dro­
dze oficjalnie ustalone dopła­
ty przy przekraczaniu granic. 
Celem tych dopłat jest wyrów 
nanie różnic w zdolności na­
bywczej walut poszczególnych 
krajów EWG i w kosztach 
produkcji mięsa. Stały się one 
jednak źródłem nader łatwe­
go zarobku dla bardziej rzut­
kich biznesmenów.

Tego rodzaju transakcje im 
portowo-eksportowe wzbudzi­
ły zaniepokojenie byłego mi­
nistra handlu, a obecnie posła 
do Izby Gmin, Douglasa Jaya, 
który wystąpił z wnioskiem 
o zmianę przepisów, w celu 
zatrzymania tej tzw. karuzeli 
wokół Dover.

Zanim to nastąpi, przedsię­
biorcy mogą być spokojni o 
swe zyski. Jeden z nich — 
John Billington z Liverpoolu 
oświadczył publicznie, że jego 
firma wpadła na taki pomysł, 
dzięki „inteligentnemu prze­
studiowaniu obowiązujących 
praw” i że „w tej działalności 
kupieckiej nie ma nic niele­
galnego”. (PAP)

Sport masowy i wyczyn

Co ważnie j sze ? |[
Snośród kilku listów, które otrzymaliśmy po opublih h 

artykułu pt. „«Wybrani* i inni*’ („Głos” z 28. III)) jeden, z j p 
du na bardzo kontrowersyjne potraktowanie tematu, zs j j 
na omówienie. Autor. Marian K. z I u bonia, nazwał się „w I 
wyczynu” i usiłował w swej długiej korespondencji nr? i 
nas. że sport wyczynowy nie ma sensu i szkoda na ten < ।
nic dzy.
Oto kilka zdań z tego listu: 

..Należę do ludzi, których uzvska 
nie wyniku, lepszego o 0.001 _ se­
kundy. śmieszy i bohater takiego 
wyczynu też jest dla mnie śmiesz 
ny (...) Chyba najwyższy czas skoń 
czyć z medalowym szaleństwem 
(...) Medaliści nie są żadnym wy­
kładnikiem kultury fizycznej ca­
łego społeczeństwa (...) Należy po­
łożyć nacisk jedynie na sport 
prawdziwy, tzn. masowy”.

Autor stwierdza też. że nie. dzi­
wi go niski stan sprawności fi­
zycznej wśród młodzieży, jeśli nie 
nia ona. wstenu na boiska, pły- 
walnie, lodowiska, sale gimnas­
tyczne, bo są one zajęte, przez 
wyczynowców. Oraz że również 
człowiek starszy, np. w wieku 
około 50 lat. zupełnie już nie ma 
możliwości unrawiania sportu, a 
szczególnie takich iego dyscyplin, 
które nie szkodziłyby zdrowiu. 
Cała korespondencja neguie po­
trzebę istnienia sbortu wyczyno­
wego, którego miejsce powinien 
zaiąć sport masowy.

Można sie z tym zdaniem zga­
dzać lub nie, można dyskutować, 
czy ważniejszy jest sport wyczy­
nowy, czy masowy. Moim zda­
niem. a mogę mniemać, że podob 
ną oninie ma na ten temat wie­

i drugi jest waż- 
snortu masowego 
spodziewać do- 

w spoicie wyczy 
zasadzie sorzęże- 

- bez wyników w

le osób, i ieden : 
nv. Więcej: bez i 
nie można się 
brych wyników ' 
nowym i — na 
nia zwrotnego — 
snorcie wyczynowym nie 
liczvć na umasowienie sportu
wśród młodzieży.

Wydaje się to oczywiste, bo im 
ludziliczniejsze rzesze młodych

będą uprawiały sport, tym więcej 
uda się spośród nich wyłowić ta­
lentów. Z drugiej strony po­
wszechnie wiadomo, że nic tak 
młodzieży nie przyciąga na sta­
diony. jak właśnie owe medale 
wyczynowców, którym autor oma 
wlanego listu odmawia racji by­
tu.

Prawda, że w dziedzinie umaso 
wienia snortu jest jeszcze wiele 
do zrobienia, ale wręcz za nie

uznać opinięprawdziwa trzeba
Mariana K., że nic się w tym za­
kresie nie czyni. A czym sa choć­
by spartakiady szkolne i zakłado­
we różnych branż, cz^m sa tzw. 
..nierwsze kroki” w wielu dyscy­
plinach, biegi przełajowe itp., któ

Kadrowicze
już w Rembertowie
W poniedziałek zjechali do War 

szawy wybrańcy trenera Kazimie 
rza Górskiego na mecz z Włocha 
mi. W znanym polskim piłkarzom 
ośrodku w Rembertowie rozpoczę 
ło sie zgrupowanie nrzed wielkim 
pojedynkiem. Na zgrupowanie no 
wołano dodatkowo Bronisława Bu 
le. który w meczu z Górnikiem 
błysnął znakomita formą, strzela 
ja,c trzv bramki. Robert Gadocha 
spodziewany jest w Rembertowie 
13 bm.

W poniedziałek zaplanowano lek 
ki rozruch, a także badania lekar 
skie. Jak stwierdził trener K. Gór 
ski program zgrupowania przewi 
duje dwa treningi dziennie, przy 
czym nepołudniowy o godz. 15,30 
— o tej porze rnzpoczme się w 
Rzymie mecz z Włochami.

Zajęcia treningowe poświęcone 
będą głównie ćwiczeniu określo­
nych założeń taktvcznvch. zaraniu 
zespołu, wyrabianiu szybkości — 
powiedział trener K. Górski. Nie 
wszvscy kadrowicze są już w wy 
sokiej formie. Mam nadzieje, że 
blisko dwutygodniowy wspólny 
trening pozwoli im ją uzyskać. 
Prócz zajęć praktycznych sporo 
miejsca poświęcimv ..teorii”: anali 
za materiału o piłkarzach Włoch 
zebranego przez ..bank informacji”, 
projekcje filmów z gry rywali, m. 
in. meczu Włochy — USA uzuneł 
nią nam progom pobytu w Rem 
bertowie. (PAP) 

Takt i obowiązek
Dodczas niedzielnego spotkania pięściarzy Olimpii i Turo- 
’ wa w walce wagi lekkiej gwardzista Marciniak ciężko zno­

kautował zawodnika gości Stańczaka. Pięściarz ze Zgorzelca 
nieprzytomny upadł na deski ringu, a lekarze udzielili mu pierw­
szej pomocy.

Kiedy na ringu toczyła się dramatyczna walka o życie i zdro­
wie zawodnika (lekarze w pierwszej chwili podejrzewali naj­
gorsze następstwa) obok ringu wybuchła szamotanina. Kilku lu­
dzi próbowało odwieść operatora TV od pomysłu robienia zdjęć 
w tym właśnie momencie.

Jest sprawą bezsporną, iż operator telewizyjny po to przybył 
do „Areny”, by wypełniając swoje obowiązki, zarejestrować naj­
ciekawsze momenty spotkania. Ale czy ten właśnie był najcie­
kawszy?

Mecz Oliimpii i Turowa nie należał do najpiękniejszych wido­
wisk, było w nim jednak sporo momentów bardziej godnych u- 
wiecznienia niż nieprzytomny zawodnik leżący na ringu. Szko­
da, że obiektyw kamery nie został skierowany w stronę Marci­
niaka, który chciał wygrać walkę, ale nie w sposób przyczynia­
jący się do nieszczęścia swego rywala. Jeżeli operatorowi cho­
dziło o dramatyzm sytuacji to twarz Marciniaka oddawała go 
najpełniej. Jeżeli zaś chodziło o egzotykę ubarwiającą telewi­
zyjny felieton — to wydarzenie na ringu było egzotyką — ale z 
pogranicza publicystycznej perwersji.

Bez względu na to, co twierdzą przeciwnicy i zwolennicy bok­
su obserwowanie zmagań pięściarskich wymaga przede wszy­
stkim toKtu i dojrzałości. Trudno więc pojąć dlaczego rodzice 
kilkuletnich dzieci, uznali, iż najlepszą rozrywką dla nich w nie­
dzielne przedpołudnie będzie bokserski mecz, (ask)

re zresztą zapoczątkowały 
do medali olimpijskich wież . 
towców. A te z kolei zachęt j 
uprawiania sportu.

Autor listu nie ma równ 
cji, twierdząc, że osoby, i 
wyszły z wieku młodzież, 
nie mogą pod kierunkiem i 
ców uprawiać ćwiczeń i za 
chowych. podtrzymujących! 
sprawność fizyczną. Dziai ! 
wiem w tej właśnie dzied^i i 
warzystwo Krzewienia K| 
Fizyczne!. Zajmuje się ono 
wszechnianiem i organizac 
nrawianin sportów (oczywiśt 
w celach wyczynowych! 
osób w różnym wieku, nie 
nicowanych w klubach. !

Członków TKKF nie ma ’!
zbyt wielu, bo w wojewó< | i 
test ich zaledwie 8 800. sl> I 
nych w 65 ogniskach (w Poz 9 
działa 21 ognisk, liczących 
członków), dostępnych dla M 
stkich chętnych. Oprócz teg. | 
ogniska sa prowadzone nrz; j 
kładach pracy. W Luboniu, 
'cu zamieszkania autora 
istnieją one przv 7
dach, nie ma natomiast < 
ogniska ogólnie dostennego. 
jazdy do Poznania sa tu je; 
dość łatwe i mieszkańcy tej 
scowości. jeśli tylko nie braż 
chęci, z powodzeniem mogą : 
czyć w którymkolwiek z poz, 
skich ognisk.

Zapewne tych ognisk pow 
działać więcej, toteż Zarzad 

iak pomfoWÓdzkt TKKF
wał nas kierownik orgnnizac । 
towarzystwa, piotr Marszałe - 1 
planuje utworzenie w bieżą1 j 
roku dwóch n~stepnvch. Jej i 
nowsu*nie w Skokach. decvz ■ ; 
zlokalizowaniu drugiego jes f i 
nie zapadła.

Niesłuszne sa obnuy. że dla jj 
zorganizowanych w klubach g 
nragnących un^awiać ćwicz 
snor+owe, zabraknie miejsca 
boiskach, stadionach 1 w sal 
Pełne ich wykorzystanie — to '8 
cze muzyka przyszłości. Ogn 
TKKF Czakaja na chętnych, t.' 
tych, którzy uważają się za „ . 
gów wyczynu”.

ZDZISŁAW KANDZTOR

Hokejowe MŚ J
W poniedziałek w piątym d j 

odbywających się w Monachia# 
hokejowych mistrzostw świata ’ 

odbyłv się koleinę d/jPv
mecze. W snotkaniu nopołudnu 
wym Szweda rozgromiła USA 1 
(3:0. 0:0, 4:0).

W drugim meczu Polska Prj4 
grała z Finlandią 2:5 (0:1, 1:2, 1: 
Bramki dla Polski zdobyli: Stef ' 
Chowaniec (24 min.) i
Obłój (56 min.); dla 
Harrli Linnoniimaa —

Tndet'1

2 (12 i
min.), Pekka Marjamaeki — 2 , 
i 4 min.) oraz Lassa Oksanen — 1 
(00 min.). Sędziowali: Gordon L<l| 
(USA), A1'" Hanąuist (Szwecjć;j 
Widzów 2.800.

Koniec kariery 
„Gigi“ Rivy?

Słynny Luigi Riva, czołowy sna 
per włoskiej ekstraklasy piłkai 
sklej ma wciąż kłopoty z zadań 
nioną kontuzją nogi. W ub. czwa 
tek znalazł się w szpitalu w Ber 
gamo, gdzie został skierowany n, 
serię zabiegów. Zdaniem specjali 
tów dalsza kariera piłkarska po 
pularnego ..Gigi’’ stoi pod znakien 
zapytania...

NIE NOKAUT
LECZ DYSKWALIFIKACJA

W spotkaniu Olimpia — T 
poznański bokser Michał Bi< 
ki nie został znokautowany 
zdyskwalifikowany w II rur



KOMUNIKAT
Komunalne Przedsiębiorstwo 

Robót Inżynieryjnych w Poznaniu, 
ul. Chudoby nr 24 

zawiadamia, że w związku z prowadzonymi 
robotami kanalizacyjnymi w okresie 

od 15 IV do 15. X. 1975 roku 
ulica Staszica w Jarocinie 

będzie zamknięta 
dla ruchu kołowego.

2408-K1

Praca 0 Nauka
Zatrudnię zaraz rencistę 
do pracy w ogrodzie w 
puszczykówku — wyna­
grodzenie stałe. Oferty
Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla 8443gpr. ,
nczniów — przyjmiemy. 
Warsztaty Naprawcze Ma 
czyn Biurowych, Poznan, 
Sieroca 5/6. 5692g
Małżeństwo przyjmie do- 
zorstwo, warunek miesz­
kanie. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6314g 
potrzebna na stałe pomoc 
domowa, chętnie z pro­
wincji. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 6373g

Avo Simson, części — 
sprzedam. Tel. 655-31. 
_______________ 6383g
Korzystnie sprzedam sy­
pialnię, jasny czeczot sy 
beryjski. Poznań, ul. Sa­
muela Engla 28 m. 13.
_____ ________________ 6407g
Sprzedam spacerówkę. Po 
znań, ul. Szamotulska 
77/87 m. 7, tel. 433-66.

___________________ 6414g
Tanio sprzedam krokwie 
dachowe. Poznań - Ple- 
wiska, ul. Skryta 35.

6420g
Sprzedam motocykl SHL 
175. Kuszkowo 5, poczta 
Krzywiń 64-010, pow. Koś 
cian. 6371g

Przyimę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 6391g.

Kupno Sprzedaż
Skrzypce stare — kupię, 
również uszkodzone. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 6335g.__________
Sprzedam WSK 125 ccm, 
stan bardzo dobry. Tel. 
658-10.92C6g
Pomidory sadzonki sprze 
dam. Poznań. Kasztelań­
ska 69, tel. 67-92-55. 8388g

Sprzedam nową maszynę 
dziewiarską Veritas. Tel. 
554-43. 6443g
Wóz gospodarczy na dwu 
dziestkach, tanio sprze­
dam. Poznań - Górczyn, 
ul. Andrzejewskiego 19.

6453g

Kulturalne, bezdzietne 
małżeństwo, po studiach, 
poszukuje pokoju w dziel 
nicy Raszyn, Grunwald. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6119g.
Zamienię mieszkanie w 
centrum, I ptr., c. o., du 
ży pokój słoneczny, kuch 
nią wspólna, kotliny od­
dzielne — na pokój z ku 
chnią lub z miejscem na 
urządzenie kuchni, ewen 
tualnie wspólna kuchnia. 
Oferty — „Prasa”. Grun- 
waldzka 19 dla 6129g.
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-3 w Słupcy — 
na podobne w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 6177g.
Zamienię mieszkanie kwa 
terunkowe 2 pokoje z ku 
chnią w Koninie — na po 
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6176g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, 38 m!, samodzielne, 
I ptr. — na większe. Krót 
ka 7 m. 6. 6197g
Zamienię kawalerkę, oko 
lice Starego Rynku — na 
wieksze samodzielne z wy 
godami, w centrum Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 6194g.
Przvjme na pokój panien 
ki, blisko tramwaju. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6l92g.
Pokoju na stałe, poszuku 
je samotnv emeryt, sytu­
owany. Warunki dobre 
do omówienia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6313g.

@ Samochody
Żuka skrzyniowego — 
sprzedam. Nad Wierzba- 
kiem 7. 858Cg

Przvime panów na nokój. 
Korczaka 1 (Swierczewok 
___ _________________ 6316g 
Poszukuje mansardy, nod 
dasza — śródmieście. Ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 6319g,
Pracujący poszukuje po­
koju jednoosobowego. O- 
fertv — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6123g.

Sprzedam obornik bydlę­
cy, 40 ton. ZdzJsław Pio­
trowski. 64-400 Mię^zw- 
chód, Polanka. 350p
Ciągnik Zetor 59 Suner 
w dobrym stanie snrze- 
dam. Przyborów 88, pow. 
Nowa Sól. 349p
Sprzedam pianino Legni­
ca, stan dobry. Telefon 
32-06-73, po 16. 6356g
Sprzedam białą svnialnię, 
bufet, kanapę, leżankę. 
Modrzewiowa 4. 6359g
Sprzedam kasę żelazną, 
wysoka 1.75 m. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6404g.
Snrzedam C 330 i przycze 
pe samowyładowczą skrzy 
niową. Grygier, Ostrowo 
14, pow. Śrem. 6394g

Sprzedam Syrenę 104. 
64-100 Leszno, ul. Zabo­
rowska 21. 347p
Sprzedam Moskwicza 407. 
Poznań, ul. Kowalewicka 
67b, od godz. 17. 6258g
Sprzedam Simca-Aronde, 
rocznik 1958, nowe opo­
ny, zniżony podatek, zwoi 
nione autocasco, 30.000,— 
zł. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 6305g.
Sprzedam Syrenę 104. Ny 
ga, Poznań, ul. Gwardii 
Ludowej 19 m. 17a, oglą­
dać po godz. 16. 6450g

0 Nieruchomości

0 Lokale

Sprzedam młocarnię — 
MSW z prasą' 'PSI, snopo 
wia^ałke ciagńtk-n^m ’ 
trawiarkę ogumiona. Fe­
liks Pietrzak, Krzykną, 
pcw. Środa. 6396g
Teleobjektyw pract^ow- 
ski 300 mm, nowy. 5000 zł 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6301g.
Sprzedam 10-miesięcznego 
psa. Pudel średni, czar­
ny, z rodowodem, ojciec 
złoty medalista z Buda­
pesztu. Sowińskiego °9, 
barak 7 m. 9. 6403g

Zamienię mieszkanie 2 po 
koję, kuchnia, własnościo 
we, garaż, telefon — na 
większe. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6081g
Mosina — M-2, I ptr. — 
zamienię na mieszkanie 
Poznaniu. Winna 13 (Wi- 
nogrady). 6055g
Mieszkanie spółdzielcze — 
M-5, Rataje (60 m!, 3 po­
koje z kuchnią, osobno 
łazienka i ubikacja) — za 
mienię na 2 oddzielne 
mieszkania po pokoju z 
kuchnią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6U6g

Zamienię mieszkanie 3 po 
koję, kuchnia, łazienka, 
balkon — suche, ciepłe — 
stare budownictwo — na 
podobne mniejsze lub w 
nowym budownictwie. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 6121g.

Sprzedam korzystnie du­
żą willę nad jeziorem, z 
budynkiem gospodar­
czym, garażem, wolnym 
mieszkaniem. Wolsztyn, 
5 Stycznia 31/32. (Informa 
cje na miejscu). 794-K2
Sprzedam działkę budow­
laną około 600 ms w Lesz 
nie. Oferty: Andrzejews­
cy. Leszno, Karasia 10, no 
godz, 17. 343p 
Dom wyłączony kupię w 
Poznaniu, 3 pokoje, kuch 
nia, podać cenę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7507g.
Kupię działkę letniskową 
z domkiem lub bez, bli­
sko jeziora, oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6030g.
Kupię domek z ogrodem 
na wsi, przy dogodnej ko 
munikacji. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5994g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny wolny z dom­
kiem gosoodarczym. 6 km 
od granicy Poznania. Zo­
fia Michnikowska, Dabro 
wa, pow. Poznań, Szkol - 
na 23.  6009g
Sprzedam ogródek dział­
kowy, zagospodarowany, 
opłotowany, altana muro 
wana około 25 ms, na La 
wicy, od strony Świer­
czewskiego. Ofertv z ce­
ną „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 6057g.

Uczniowia V!!l klas SZKOŁY PODSTAWOWEJ!
PRZECZYTAJCIE UWAŻNIE!

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA
Przedsiębiorstwa Robót Elektrycznych 

„ELEKTROMONTAŻ” - POZNAŃ
ul. Nowowiejskiego 29, pokój 18, tel. 539-93 

PROPONUJE WAM PODJĘCIE NAUKI 
DOBRZE PŁATNEGO ZAWODU

o specjalności

ELEKTROMONTER PRZEMYSŁOWY
Po ukończeniu naszej Szkoły zapewniamy Wam pracę na 

wielkich budowach zakładów przemysłowych przy montażu 
wszelkich urządzeń z zakresu automatyki i elektrotechniki 
przemysłowej, stacji energetycznych do 110 KV oraz elek­
trycznych instalacji przemysłowych tak w kraju, jak i za 
granicą.

Absolwentom naszej Szkoły zapewniamy dalsze kontynuo­
wanie nauki w Technikum przyzakładowym.

W trosce o zapewnienie właściwych warunków pracy 
i nauki, uczniowie ZSZ otrzymują:

— ubranie i buty robocze,
— posiłki regeneracyjne,
— legitymacje uprawniające do zniżki kolejowej,
— zamiejscowi miesięczne bilety kolejowe,
— wysokiej jakości garnitur wyjściowy,
— sportowe ubranie letnie, koszulę, krawat, skarpety, buty, 
— ocieplaną kurtkę ortalionową i czapkę, 
— płatny urlop w wymiarze ustawowym,
— wynagrodzenie:

w klasie I — od 150,— do 300,— zł
w klasie II — od 380,— do 500,— zł plus premia
w klasie III — 880,— zł plus premia
oraz udział w podziale nagród rocznych przedsiębior­
stwa.

Przy przyjęciu nie obowiązuje egzamin wstępny — stwa­
rzamy równe szanse startu do nauki w naszej Szkole wszyst­
kim, którzy odpowiednio wcześnie podejmą decyzję zdoby­
cia zawodu elektromontera przemysłowego i złożą następu­
jące dokumenty:

— podanie podpisane przez rodziców i życiorys,
— świadectwo zdrowia,
— trzy fotografie,
— świadectwo szkolne (najpóźniej do 20 czerwca br.) 

w sekretariacie Szkoły — pokój 18, w Poznaniu, ulica 
Nowowiejskiego 29 (przy Inżynierskiej).

Pamiętaj, że ilość miejsc mamy ograniczoną, dlatego 
nie zwlekaj i złóż podanie natychmiast.

2164-K1

Sprzedam 5 ha ziemi. — 
62-330 Nekla, pow. Wrze­
śnia, Szczepan Nowakow­
ski. 6039g

Sprzedam działkę ogrod- 
niczo-budowlaną, hektar. 
Złotniki obok stacji. Do­
skonale zagospodarowa­
ną. Tel. 45-405. 6058g

Połowę domu mieszkalne­
go w centrum Gniezna — 
sprzedam. Mieszkanie 5 
pokoi z wygodami, po ku 
pnie wolne. Wiadomość: 
tel. 17-39, w godz. 17—19.

6018g

Sprzedam działkę budów 
laną 2500 m! w Czapu- 
rach przy . Wiórku. Dogod 
na komunikacja miejska. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 6146g.

Snrzedam działkę ogrod­
niczą 0,75 ha, 8 km od Po 
znania, pięknie położoną. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6311g 
Kunię działkę budowlaną 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6161g.
Kupię działkę — tylko 
Umułtowska, Lutycka. Te 
lefon 439-02. 6166g

Sprzedam dom piętrowy 
nowy, c. o., w Pobiedzi­
skach, do rozliczenia mie 
szkanie spółdzielcze M-4, 
lub M-5 w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6133g,
Sprzedam działkę w Po­
znaniu, pow. 7700 m\ ó- 
parkanioną, nadającą się 
na ogrodnictwo, szklarnię, 
hodowlę. BanachoSyska, 
Poznań, ul. Wodna 11 m. 
2, tel. 540-77. 6200g

Kupię dom z wygodami, 
ziemią 0,5—2 ha, przy ko­
munikacji, do 30 km od 
Poznania. Oferty z opi­
sem, cena „Prasa”, Grtin 
waldzka 19 dla 6207g.

Działkę całkowicie uzbro 
joną, 500 m‘, Osiedle War 
szawskie — sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 6217g.

W dniu 6 kwietnia 1975 r. zmarł po długich 
cierpieniach nasz nieodżałowany dyrektor 
i kolega

JAN STARCZEWSKI
W Zmarłym straciliśmy wspaniałego zwierzch­

nika, oddanego dzieciom wychowawcę, serdecz­
nego kolegę.

Wyrazy współczucia Rodzinie Zmarłego skła­dają

Dyrekcja i Grono Nauczycielskie
Szkoły Podstawowej nr 2 w Czarnkowie

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 kwietnia 1975 roku 
o godz. 16 w Czarnkowie.

MARIA RAJSKA

4- Dnia 5 kwietnia 1975 r. zmarła w Bogu na- 
I sza kochana mamuchna, teściowa i babcia

SCSI

i babuni, opatrzonej Sakramentami św., śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
synowie, synowa i wnuczki 

9389g

375-KI
tDnia 5 kwietnia 1975 r. zmarła najukochań­

sza żona, mamusia, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy 75 lat, śp.

+ Dnia 5 kwietnia 1975 r. zmarł, opatrzony Sa- 
1 kramentami św., nasz kochany wujek, śp.

EDMUND KUROWSKI

HELENA KĘDZIORA
z domu Hinczewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 16.30 
na cmentarzu w Zabikowie.

Pogr-eb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia
rodzina

W smutku pogrążeni 
mąż i rodzina

Luboń, Jagiełły 10.

ui. Garncarska 2 m. 13. 9532g

4- Dnia 6 kwietnia 1975 r. zmarł w Bogu 
. najdroższy mąż, ukochany ojciec, brat, 
i dziadek, przeżywszy lat 76

Jarosław Czesław
KOSTECKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

mój 
teść

14.15

9485g

T P1)13 6 kwietnia 1975 r. zmarła, opatrzona 
n,.;1, ramentami św., nasza najukochańsza 

atka, teściowa, babcia i prababcia

Agnieszka
ŁOJEK - ELBANOWSKA

z domu Bock
odbędzie się w dniu 10 bm. o godz. 11 

cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

rodzina
Ul Grunwaldzka 36 m. 12. 9531g

i

Przetarg
Powiatowy Ośrodek Sportu i Turystyki i Wy­
poczynku w Szamotułach przy ul. Dworco- 
wej 26 — ogłasza PRZETARG na wyko­
nanie prac:

— tynkarskich
— blacharskich

przy hotelu „Śródmiejski” w Szamo­
tułach na ul. Dworcowej 7.

Termin zakończenia robót do dnia 15. 5. 75 r. 
Powierzchnia prac tynkarskich wynosi ok. 
800 m2.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze, prywatne.

Oferty należy składać w Urzędzie Powiato­
wym w Szamotułach 64-500 ul. Dworcowa 26 
w terminie 10 dni od chwili ogłoszenia prze­
targu. 815-K2

Pracownicy poszukiwani

Poznańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Ga­
stronomicznego — Zarząd w Poznaniu, uL 
Wielka 26 przyjmie do pracy na stałe i okre­
sowo pracowników na stanowiska:

— pomocy kuchennych
— zmywaczek
— pomocy w bufecie, bufetowych
— pomocy ciastkarza
— kelnerów.

Praca dwuzmianowa, wynagrodzenie wg. 
układu zbiorowego pracy pracowników han­
dlu wewnętrznego.

Zgłoszenia przyjmują i informacji udzielają 
w godz. od 10—13 Działy Spraw Osobowych 
Oddziałów PPPG.
Oddział Kawiarń — Poznań, ul. Ratajczaka 18 

telefon 551-84
Oddział Restauracji — Poznań, ul. Kramarska 1 

telefon 539-34
Oddział Barów — Poznań, Ul. Kramarska 1 

telefon 557-06
Oddział Produkcji Garmażeryjnej —

Poznań, ul. Rybaki 18 a telefon 526-60.
1770-K1

Sprzedam działkę budow­
laną 3800 m*, zadrzewio­
ną, w Suchym Lesie. Anie 
la Kubiak, Poznań, Sta- 
lingradzka 18, od 16.
_____________________ 6228g

Sprzedam dom w Kwil­
czu, pow. Międzychód — 
łącznie z 1 ha ogrodu. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 6231g.

Kunie działkę budowlaną 
do 0,5 ha. przy Poznaniu. 
Tel. 659-89, godz. 14—20.

6239g
Kupię działkę budowlana 
uzbrojona 500 m!. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6240g.

Zguby 0 Różne
Zgubiono legitym. krwio 
dawstwa. Krzysztof Sar­
nowski. 6025g
Nagrobki — jeszcze na 
rok bieżący przyjmuję. 
Polecam nowe wzory, in­
formacje tel. 67-37-35.

8163g

tw dniu 6 kwietnia 1975 r. przestało bić serce 
naszej najukochańszej i najdroższej mamusi

MARII ZARADA
z domu Elsner

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 11
na cmentarzu junikowskim.

W głębolcim smutku pogrążone 
dzieci i wnuki

9437g

9388g

tDnia 6 kwietnia 1975 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa ma­

musia, teściowa i babcia, przeżywszy lat 82, śp.

MARIA JÓŹWIAKOWSKA
z domu Prauzińska, 

kuchmistrzyni

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Ul. Rooseyelta 10 m. 2.

+ W dniu 6 kwietnia 1975 r. zmarła nagle moja 
kochana żona, nasza matka, teściowa, ba­

bunia i prababunia, namaszczona Olejami św., 
przeżywszy lat 72

ZOFIA KONIK
z domu Przybylska

943 9g Ul. Gwardii Ludowej 46 m. 3.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 9 bm. o godzinie 
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Turniowa 30. 9431g

tDnia 5 kwietnia 1975 r. zakończył swe życie, 
w wieku 75 lat, nasz najdroższy mąż, ojciec, 
brat, szwagier, teść, dziadek, pradziadek i wu­

jek, śp.

WALENTY MOTAŁA
powstaniec wielkopolski — oficer rezerwy, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 14.30 
na cmentarzu parafii Winiary, ul. Piątkowska.

W smutku pogrążona
żona z rodzina

9384g

tDnia 6 kwietnia 1975 r. zakończyła swój nra- 
cowity żywot, nasza kochana mama, teścio­
wa i babcia, śp.

JÓZEFA JÓZWOWICZ
z domu Banaszak

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 13.05 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona

9481g

tW dniu 5 kwietnia 1975 roku zginął śmiercią 
tragiczną, w 73 roku życia, nasz ukochany 

ojciec, teść, dziadek i wujek, śp.

STEFAN HEYDUCKI
mistrz cukierniczy, 

powstaniec wielkopolski, członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 14 
na cmentarzu sołackim, przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Wojska Polskiego 15. 9475g

Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie” Poz­
nań, ul. Żeromskiego nr 13/15 zatrudni zaraz 

— gł. księgowego — wykształcenie wyższe 
lub średnie plus praktyka

— dwóch palaczy do kotłowni opalanej ro­
pą — praca lekka.

Chętnie zatrudnimy inwalidów.
Warunki płacy do omówienia w komórce 

kadr — pokój nr 306. 1975-K1

Dyrekcja Wojewódzkiego Szpitala Dziecięcego 
w Poznaniu ul. B. Krysiewicza 7/8 zatrudni 
zaraz:

5 łaborantek medycznych
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w 

Sekcji Spraw Pracowniczych tut. szpitala.
1812-K1

Zarząd Międzynarodowych Targów Poznań­
skich przyjmie do pracy zaraz nast. pracow­
ników:

dozorców na 3 zmiany — na stałe i na 
czas określony.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Wy­
dziale Służb Pracowniczych ZMTP w Pozna­
niu, ul. Głogowska 14 (parter) w godz. od 11 
do 13. 1849-K1

Biuro Projektów Budowlanych w Poznaniu, 
ul. Stalingradzka 53 zatrudni

— Projektanta konstrukcji budowlanych
— Kalkulatora — branża arch. — budow­

lana
— Starszych asystentów, asystentów — 

branży geodezyjnej i architektoniczno- 
budowlanej.

Informacji udziela Dział Kadr — tel. 598-27.
1994-K1

tDnia 6 kwietnia 1975 r. zmarł w 90 roku ży­
cia nasz ukochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

ANTONI MURAWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

Os. Wielkiego Października 11 m. 45. 9499g

tDnia 5 kwietnia 1975 r. przestało bić serce 
mojej kochanej żony, naszej matki, teścio­

wej i najdroższej babuni, śp.

MICHALINY PAWLACZYK
z domu Noskowiak

Pogrzeb odbędzie sie dnia 9 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

9522g

+ Dnia 5 kwietnia 1975 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza 

mamusia, teściowa i babunia, przeżywszy lat 
82, śp.

WIKTORIA STANISZEWSKA
z domu Jastrzębska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Rynek Łazarski 8 m. 7. 9425g

tDnia 6 kwietnia 1975 r. zmarł, przeżywszy 
lat 82, nasz kochający mąż, ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek

Poznań, Dąbrówki 16.
rodzina

9421g

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

JAN STANKOWSKI
ppor., powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski i Krzyżem Powstańczym.

Pogrążona w smutku
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Dionizego, 
Januarego

Słońce: 5.00—18.25

3
OPERA — g. 19 „Halka”.
MUZYCZNY — g. 19 „Nie kłam 

kochanie”.
POLSKI — g. 19 „Makbet”.
NOWY — g. 19 „Wacława dzie-

LALKI i AKTORA (Scena Mar­
cinek) — nieczynny.

3
KDF MUZA — g. 12. 14, 16 „Zni 

kający punkt” (USA 18 1.), g. 18 
„Konformista” (wł. 18 1.), g. 20.15
DKF , 

KDF
.Kamera” (s. zamknięty).

PAŁACOWE
.Koniec wakacji’’ (poi.

g. 15.30 
b.o.), g.

17.30, 20 „Grzeszna natura” (wł.
15 1.).

APOLLO — g. 9.45, 13, 16.15, 19.45
„Ziemia obiecana” (poi. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 16, 18,
20.15 „Aresztuję cię, 
(ang. 15 1.).

GONG — g. 10, 20 
biera” (czes. 15 1.), 
„Złota wdówka” (fr.

GRUNWALD _

przyjacielu”

„Śmierć wy- 
g. 12, 16, 18 
18 1.).

g. 17, 19.30
„Mgła nie okryje zdrajcy” (rum.
15 1.).

GWIAZDA — 
„Nie ma róży 
15 1.), g. 18, 20.15 
(ang. b.o.).

g. 10. 12, 14, 16 
bez ognia” (poi.
.Bitwa o Anglię”

KOSMOS — nieczynne. 
MALTA — g. 15.30, 17.45 .Porwa

nie” (fr. 15 1.), g. 20 s. zamkn.
MINIATURKA — g. 15.30. 17.30, 

19.30 „Historia miłości” (hiszp. 
15 1.).

OLIMPIA — g. 15, 20 „Pierwsza 
spokojna noc” (wł. 18 1.).

OSIEDLE
Katarzyny” (czes. 15 1.).

g. 16, 19 „Grzech

PANCERNIAK g. 17,
„Przedmałżeńskie podboje” 
15 1.).

PRZYJAŹŃ — nieczynne. 
RIALTO — g. 10. 12.30, 15,

19.30 
(czes.

17.30,
20 „Człowiek w dziczy” (USA 15

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 19.30 
.Winnetou w Dolinie Śmierci”

(jug. b.o.).
SCALA — g. 16.15, 

cz II (poi. b.o.).
TĘCZA _ g. 17.30, 

lato” (bułg. b.o.).
WARTA — g. 19, 14, 

na odyseja” (kanad.

19 „Potop”

19.30 „Babie

16 „Podwod

18, 20
15 1.).

b.o.), g. 12, 
.Urodziny Matyldy” (poi.

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne.

WILDA — g. 10, 13, 16.30, 19.30 
„Złoto dla zuchwałych” (USA 
b.o.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Ka­
baret” (USA 15 1.).

WRZOS (Mosina) — nieczynne.
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„Monte Cassino”.

OGRÓD ZOOT OGICZNY ul 
Zwierzyniecka g. 9—18, ul. Krańco­
wa — g. 10—17.

I E¥2HBR¥
SZPITALE: interna, chirurgia, 

okulistyka, neurologia, laryngolo­
gia — ul. Lutycka; psychiatria — 
ul. Szpitalna 29/33; chirurgia dzie
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Pogotowie Ratunkowe dla 
Poznania, ni Chełmońskiego 20
— tel. 66 00-66: nagłe zachoro­
wania i porady lekarskie — tel 
63-735; wypadki uliczne i w miej­
scach publicznych — tel. 999.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia (al. 
Marcinkowskiego 21) — tel. 989 g. 
7—22.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę (dyżuruje lekarz psy­
chiatra).

Porady prawne z zakresu służ­
by zdrowia, spraw rentowych i 
prawa rodzinnego — tel. 980.

Miejska I.ecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 983 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109. Główna 53.
Mickiewicza 
Kórnicka 24, 
łęcka 18, al. 
(całą dobę).

22. Mazowiecka 12. 
Słowiańska, Staro- 

Marcinkowskiego 11

MOiO

Grunwaldzką - autobusem
Na miesiąc wstrzymana zostaje komunikacja tramwajo­

wa na ul. Grunwaldzkiej: od Przybyszewskiego — Reymonta 
w kierunku Junikowa. Przewozy pasażerskie na tym odcin­
ku od poniedziałku przejęły * * -------
Trwający ad dwóch miesię­

cy remont, a raczej gruntowna 
przebudowa torowisk tram­
wajowych na tej ulicy, wkro­
czył w kolejną fazę, względy 
techniczne spowodowały ko­
nieczność całkowitego wstrzy­
mania ruchu tramwajów. W
czasie najbliższych
tygodni wymienione
odcinki szyn: przy
Przybyszewskiego —

czterech 
zostaną 
rondzie 

Reymon-
ta i na skrzyżowaniach ul. 
Grunwaldzkiej z Grochowską 
oraz Jugosłowiańską — Buł­
garską. Te trzy fragmenty to­
rów oełniły w trakcie dotych­
czasowej orzebudowy rolę mi­
janek. Łączną Uch długość, wy­
nosząca 290 metrów oraz ko­
lizje z ruchem kołowym — 
wymagają czterech tygodni 
remontu.

W związku z przerwaniem 
komunikacji tramwajowej na 

| wspomnianym odcinku ul. 
Grunwaldzkiej nastąpiły zmia 
ny w przebiegu wszystkich li­
nii tramwajowych zmierzają­
cych dotychczas do pętli przy 
ul. Bolkowickiej. Przypomina-

‘ my:
„l-ka” z Warszawskiego Osiedla 

jedzie Trasą Hetmańską do ul. 
Grunwaldzkiej, a dalej al. Przy­
byszewskiego na Jeżyce, do pętli 
“a Ogrodach;

„3-ka” skręca z ul. Grun­
waldzkiej w lewo — w al. Reymon 
'a i wraca na Dębiec przez ul. Gło 
gowską i M. Dworcowy;

„6-ka” z Mostu Dworcowego skrę 
"a w Głogowską, potem Hetmańską 
i Reymonta dojeżdża do Grun- 
zaldzkiej by wrócić tą ulicą do 
I. Dworcowego;
„13-ka” jeździ ul. Grunwaldzką, 

■'ctem skręca w al. Reymonta i da 
'ej Głogowską do pętli na Górczy 
iie;

„15-ka” kursuje Grunwaldzką — 
Reymonta — Głogowską — Roose- 
velta i z powrotem w kierunku Wi 
nograd;

z nl. Wielkopolskiego jeź 
Izi Głogowską — Reymonta —

autobusy MPK.
Grunwaldzką na powrót do śród­
mieścia.

Zmiany są, jak widać, różno 
rodne, łatwo się można pomy­
lić w tym młynku. Istotne jest 
to, że wszystkie tramwaje spo 
tykają się przy skrzyżowaniu 
Grunwaldzkiej z Przybyszew­
skiego — Reymonta, a tam po 
winny oczekiwać na pasażerów 
autobusy. Część''wozów jeździ 
do ul. Jugosłowiańskiej —Buł 
garskiej, zaś co drugi — do Ju 
nikowa.

Wczoraj po południu obser-
wowaliśmy funkcjonowanie
tego „autobusowego mostu”. W 
szczytowej godzinie 15-tej tłok 
w przegubowcach wcale nie 
jest „tragiczny”. Kolejny czer­
wony „jelcz” podjeżdża do 
przystanku, skoro tylko po­
przedni ruszy z kompletem pa 
sa żerów.

Do niedawna na trasie auto 
busu „T” między Bolkowicką a 
Junikowem obserwowano 
„oberwanie chmury” pasaże­
rów z nadjeżdżających stada­
mi tramwajów. Obecnie, sko­
ro tramwaje nie napotykają 
na swej drodze mijanki, powo 
dującej powstawanie stad — 
pasażerowie napływają do 
autobusów bardziej równomier 
nie.

Autobusy na ul. Grun­
waldzkiej są złem koniecznym. 
Prawdopodobnie ich pasażero­
wie sporo znajdą powodów do 
narzekań, a to, że muszą się 
przesiadać, że trzeba czekać na 
przystanku, że tłok... Mamy 
jednak nadzieję, że ta chwilo­
wa uciążliwość przyjęta zosta 
nie ze zrozumieniem przez pa 
sażerów MPK. Remont tego to 
rowiska kiedyś przecież musiał 
być podjęty.

Na koniec 
zdań o całości

kilka jeszcze 
tramwajowych

Nie ma „prywatnej" zieleni
Telefonów w ten dzień było 

kilka, a każdy z nich informo 
wał redakcję o tym, że na Wil 
dzie wycina się piękne kaszta 
nówce. Dlaczego? — pytano — 
takie ładne drzewa?!

Okazało się potem, że teren, 
na którym rosły owe drzewa 
stanowił własność jednego z 
poznańskich zakładów pracy. 
A więc „wolnoć Tomku w 
swoim domku”...

Obecnie jednak takie prak 
tyki stały się niemożliwe. W 
każdej dzielnicy powołano 
specjalnego inspektora, który 
opiekować się będzie wszystki 
mi terenami zielonymi, bez 
względu na to do kogo należą.

Inspektor kontaktować się 
będzie więc z poszczególnymi 
zakładami pracy, które mają 
na terenach ogólnodostępnych 
zielone skwery, klomby itp. 
Doradzać będzie jak należy 
je pielęgnować, zagospodaro- 
wać. Starać się też będzie 
aby zdopingowano te przed­
siębiorstwa, w których spra­
wy zieleni traktowane są bez 
większej staranności. Dotyczyć 
to będzie również szkół i tere 
nów zamkniętych, a nawet 
ogródków prywatnych, jeżeli 
mają one znaczenie dla este­
tycznego wyglądu miasta. 
Przykładem takiej współpra­
cy mogą już dziś być kontak-

ty fachowców z Kołem Miłoś­
ników Osiedla Warszawskie­
go. Organizuje się tam spotka 
nia z właścicielami ogródków 
przydomowych i przekazuje 
się porady i uwagi. Tam tez 
tradycją stały się konkursy 
na najładniejsze ogródki.

Inspektorzy ci — co waż­
niejsze — działać będą wraz 
z przedstawicielami zarządów 
zieleni i przyrodnikami w 
komisjach ochrony zieleni. Od 
decyzji komisji zależeć mają 
wszelkie zmiany na terenach 
zielonych. Każda samowola w 
tym zakresie ukarana zosta­
nie oddaniem sprawy do kole 
gium. Ponadto do zadań korni 
sji należy opiniowanie tych 
projektów inwestycyjnych, 
których realizacja wymagać 
może naruszania zieleni. Po­
ważnym argumentem w tym 
względzie i chyba skuteczną 
metodą zapobiegania bez­
myślnym wycinkom — stanie 
się wprowadzenie cennika za 
wycinanie drzew, (len)

Ładniej wokół

INFORMUJEMY
Dzisiaj: © Godz. 17 — w Szkole 

Podstawowej nr 4 (Rawicka 12) 
zebranie sprawozdawczo-wybor­
cze członków Koła ZBoWiD nr 4 
Poznań-Fabianowo. • Godz. 18 — 
zebranie otwarte i pogadanka nt. 
wystawy „Kobieta w ekslibrisie”, 
w Miejskiej Bibliotece Publicznej, 
nl. Wolności 19. • Godz. 19 — w 
Klubie „Od Nowa” kolejne spot­
kanie z cyklu ..Polemiki”, temat: 
problemy studenckiego ruchu 
dziennikarskiego.

Na Grunwaldzie, w dniach 21— 
24 bm. w godz. 10—13 i 16—18, za­
pisywać będzie można do klas 
pierwszych szkół podstawowych 
dzieci urodzone w 1969 roku. Zgło 
szenia kierować należy bezpośrcd
nio do szkół rejonowych.
miast do 30 bm. trwałą
dzielnicy zanisy dzieci 
szkoli na rok 1975/7G.

Rekrutacja dzieci do 
Ii odbywać się także

do

Nato­

przed-

przedszko 
bedzie na

Wildzie i Starym Mieście — w 
dniach 15—30 bm. W tym terminie 
zainteresowani rodzice winni po­
brać karty zgłoszeń w wybranym 
przez siebie przedszkolu, potwier­
dzić je w zakładach pracy i zło 
żyć następnie w placówce.

robót remontowych na ul. 
Grunwaldzkiej. Gruntownie 
przebudowany bidzie odcinek 
torów od al. Przybyszewskiego 
— Reymonta do Junikowa. 
(Szyny między Grochowską i 
Jugosłowiańską — Bułgarską 
wymieniono w ubiegłym roku). 
Zostanie zbudowana nowa 
pętla przy ul. Budziszyńskiej. 
Tam właśnie znajduje się prze 
myślowe centrum Junikowa i 
do tego miejsca z tramwajów 
korzysta najwięcej osób. Nato 
miast na odcinku do cmenta­
rza ruch jest już o wiele mniej 
szy i nieuzasadnione byłoby 
kierowanie do pętli w Juniko 
wie wszystkich tramwajów na 
ul. Grunwaldzkiej (końcówka 
przy ul. Bolkcwickiej zostanie 
zlikwidowana).

Istotnym rezultatem przebu­
dowy torów będzie zwiększe­
nie maksymalnej prędkości 
tramwajów, a jednocześnie 
większe bezpieczeństwo jazdy. 
Prace na całym torowisku ul. 
Grunwaldzkiej potrwaią je­
szcze około trzech miesięcy.

(tt)

• 23 marca br. o godzinie 10.15 
czekaliśmy na końcowym przy­
stanku autobusowym w Spławiu. 
Autobus stał na uboczu. O wyzna 
czonej godzinie kierowca podje­
chał na przystanek. Zabrał kil­
ka osób zatrzasnął drzwi i... 
odjechał pozostawiając reszte 
zaskoczonych pasażerów na przy 
Stanku. Dlaczego kierowca (auto 
bus MPK nr rejestracyjny 27-01 
PM nr boczny 1508/1) tak szybko 
odjechał, nie mamy pojęcia — pi 
sza pasażerowie, którzy na następ 
ny autobus czekali nół godziny.
• Gdzie mogę kupić nasiona ko 

nopi i rzepiku — pyta Zygmunt 
W. — gdyż w sklepach z nasiona 
mi nie ma.
• Kupiłam w sklepie GS w Ple 

wiskach 60 sztuk uszczelek do we 
ków. Wszvstkip ładn’e zanakowa 
ne. Jednakże Bydgoskie Zakłady 
Przemysłu Gumowego ..Stomil” ro 
bią przy nich za małe otwory. 
Uszczelka nie przylega do słoja, 
utrudniając zamknięcie weka — 
pisze Barbara K.

W Poznaniu

9,5 min zł na NFOZ 
w I kwartale 1975 r.
W I kwartale br. od społe­

czeństwa Poznania na konto 
Narodowego Funduszu Ochro 
ny Zdrowia wpłynęło 9,5 min 
zł o milion więcej, niż w tym 
samym okresie roku ubiegłe­
go. 90 procent wpłaty stano­
wią świadczenia od pracowni 
ków zakładów pracy naszego 
miasta. Od rolników wpłynę­
ła kwota 450 000 zł, co stano­
wi 36,5 proc, planu rocznego. 
Najwyższe wpłaty pochodzą 
od rolników ze Stęszewa, Po­
biedzisk, Dopiewa,-Swarzędza 
oraz Tarnowa Podgórnego.

Nie skąpią również na 
NFOZ rzemieślnicy. Najwyż­
sze kwoty wpłynęły od Cechu 
Rzemiosł Budowlanych, Cechu 
Rzemiosł Drzewnych i Spół­
dzielni Rzemieślniczej Usług 
Remontowo-Budowlanych.

Z zebranych społecznych 
funduszy w roku bieżącym zo 
staną oddane do użytku: apte 
ka w Smochowicach (IV kwar 
tał br.) oraz internat dla pie­
lęgniarek przy ul. Lutyckiej 
na 340 tniejsc (II kwartał). 
Łączna wartość tych inwesty 
cii — 33,2 min zł. W III kwar 
tale przewiduje się rozpoczę­
cie budowy przychodni obwo-

Pięknieją tereny wokół komplet 
su gmachów Akademii Rolniczej, 
Ostatnio przed wejściem do bu­
dynku głównego ustawiono orygi. 
nalne lampy oświetlające parking 
i wejście. Niebawem puste do­
tychczas tereny wzdłuż al. Wojska 
Polskiego ozdobią krzewy i drze­

wa.
Fot. — H. Kamza

Samowola
nie popłaca

Szybko i jednoznacznie za­
reagował Wydział Handlu, 
Przemysłu i Usług dzielnicy 
Stare Miasto na opublikowa­
ny w „Głosie” z 18. III. br, 
..Prztyczek”, zatytułowany 
„Dobry dowcip”. Odnotowaliś 
my w tej notatce nowy, wyna 
leziony przez personel perfu­
meryjnego sklepu „Miracu- 
lum” przy ul. Fredry 2, powód 
przerwania działalności han­
dlowej: „Personel w sklepie 
spożywczym”. Kierownik Wy 
działu Stefan Krzyżaniak po­
informował redakcję, żę w 
stosunku do osoby, odpowie­
dzialnej za samowolne zamk­
nięcie sklepu, wystąpiono i 
wnioskiem o ukaranie do Ko­
legium d.s. Wykroczeń.

Podjęto tę decyzję ponie­
waż — przytaczamy argumen

© Dyrekcja MPK pisze, że nie 
może spełnić nrośby nasażerów w 
sorawie zlokalizowania orzystanku 
linii nr. 69 w pobliżu skrzyżowa 
nia ulic Świerczewskiego i Przybv 
szewskiego ze względu na ońowia 
zujące na węźle pasma kierunko 
we ruchu kołowego oraz ze wzgle 
du na bezpieczeństwo nasażerów.

© Kiosk na Starołece przy sta­
rci pętli tramwaiowej, 
był z nowr-du braku sprzedawcy 
— informuje dyrekcja ..Ruchu”.

© Dzielnicowy Rejon Dróg i Zie 
leni — Jeżyce zawiadamia, że ław 
kl i kosze parkowe wvdobvto ze 
stawku sołeckiego. W najbliższym 
czasie bedzie naprawiony bruk na 
mostku' przy kaskadzie.

dowej dla Wildy przy ul. 
Opolskiej.

Ze środków społecznych 
NFOZ dofinansowana zosta­
nie również przemysłowa służ 
ba zdrowia oraz lecznictwo 
zamknięte, (bw)

tację Wydziału — „tego typu 
lekceważenie obowiązków, 
przez niektórych pracowni­
ków handlu, rzutuje na opi­
nię całego handlu i jego bar­
dzo ofiarną załogę”, (zk)

Nad hstami czytelników

Ajent nasz pan?

PROGRAM I! 7.35 Dzień dobry, 
kierowco: 7.40 Propozycja do Li­
si y Przebojów; 8.05 U przyjaciół: 
8.10 Meł. naszych przyjaciół; 8.35 
Olsztyński konc. rozrywk.; 9.05 
Muzyka: 9.39 Radio Praga prezen­
tuje; 9.45 Rytmy, barwy, nastro­
je: 10.08 Arie wokalne, arie instru 
mentalne; 10.30 „Jeszcze miłość” 
fragm. 15 pow.; 10.40 Jazz trady­
cyjny w Polsce; 11 Mozaika pol­
skich melodii; 11.18 Nie tylko dla 
kierowców; 11.25 Co słychać w 
świeeie; 11.30 Z nagrań Ork. PR 
pod dyr. J. Pruszaka; 12.25 Z mu­
sicalowych scen; 13 Góralskie nu­
ty; 13.30 Dyskoteka nastolatków: 
14 Ze świata nauki: 14.05 Wzdłuż 
Andów i Kordylierów; 14.30 Sport 
to zdrowie: 14.35 Przeboje festiwa­
li opolskich; 15.05 Listy z Polski: 
15.10 Muzyka J. Ch. Bacha; 15.35 
Przeboje festiwali sopockich: 16.10 
Turniej organistów rozrywkowych; 
16.30 Aktualności kulturalne; 16.35 
Melodnie t Kraju Rad; 17 Rodin- 
kurler; 17.20 Rytmostop; 17.49 Współ 
ny koncert U. Deodato i A. Mo- 
reiry: 18 Muzyka i Aktualności: 
18.25 Nie tylko dla kierowców: 18.30 
Przeboje non stop: 19.15 Z fran­
cuskiej estrady; 19.45 Klient nasz 
partner; 20 NURT — „Poznawal- 
ność świata i jego materialna jed 
ność”; 20.20 Interserwśs; 21 Zaginio 
ne cywilizacje — „Wyspa Wielka 
nocna”; 21.15 Konc. życzeń miłoś 
ników muzyki poważnej: 22.15 Zie 
lony karnawał; 23.05 Koresponden 
cja z zagranicy; 23.10 „Jam ses­
sion” — and. Romana Waschko.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1. 2, 3. 4, 5, 
6, 7, 8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 22, 23.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 8.35 Klucz do mieszka- 
n a i Co dalej?; 8.55 Muzyka spod 
strzechy — Łowickie; 9 Dla kl. IV 
lic. (zajęcia fakultatywne grupy 
geograficzno-ekonomicznej) ..Orga­
nizacje gospodarcze państw trzecie 
go świata”; 9.20 Jazz; 9.30 Wrocław 
skie Skowronki Radiowe; 9.40 Dla 
przedszkoli: „W ogródku” słuch. 
10 Rep, literacki pt. „Niesforne 
muzy pana Józefa”; 10.30 Utwory 
kompozytorów polskich; 11 Dla kl. 
VI (jez. polski) „Śpiewanki, ma­
lowanki” 11.35 Rodzinnv tor prze 
szkód; 11.40 Skrzynka poszukiwa­
nia rodzin PCK; 11.45 Od Tatr do 
F-dtykn — Rzeszowskie: 13 Dla kl. 
III i IV (wych. muzyczne) „Śnie 
wające zegary”; 13.20 Satie — Gy 
mnopegies; 13.35 „Blokada” frasrm. 
pow.; 13.55 Mini przegląd folklo­
rystyczny — Brazylia; 14 Więcej, 
lepiej, taniej: 14.15 Tu Radio — 
Moskwa; 14.35 Muzyka operowa; 
15 Program dla dziewcząt i chłop
ców; 15.40 Resnighi Fontanny
Rzymskie; 16 Miasto moim domem; 
17.25 Aud. społeczna: 17.35 Od so­
la do orkiestry; 17.50 Radioexpress; 
17.55 7 cvkiu „Postawy i działa­
nie”; 18,05 Muzyka no nraęv; 18.40 
Drogi poznania — „Inny każdy liść 
na drzewie”: 19 Pieśni Wacława z 
Szamotuł; 19.15 Język angielski 
19.30 Magazyn literacko-nsuzycżnw
pt. ..Wielki tvdzień małvch 
trów”: 20 30 Książki, które na 
czekają; 21 Etiudy Skriabina 
W. Horowitz: 21.15 Zwierzenia 
czorne — Z. Kałużyński:

tea- 
was 
gra 
wie

Radio — Szkole: 22.10 Baęh — I So 
na’a C-dur: 22.20 Bf.diowv Tygo* 
nik Kulturalny; 23 Hońegger — III
Symfonia 23.35

i SONA

słychać w święcie; 23.40 Ballady 
T

WIADOMOŚCI: 4 30, 5.30, 6.30, 
7?c 8.-0 11,30, 13.30. 18.30. 21.30.

garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi; 9. „Noc bez brzasku” 
— ode. 24; 9.10 Muzyka z jednego 
filmu — „Wieczne pretensje”; 9.30 
Nasz rok 75-ty; 9.45 Olivier Mes- 
siaen — 9 Poemes pour Mi na głos 
i orkiestrę; 10.10 „King Kong” 
— gra i śpiewa zespół Babę 
Ruth; 10.35 Tematy Bacharacha na 
jazzowo; 10.50 „Lato zielonej gwiaz 
dy” — 5 ode.; 11 Z kompozytor­
skiej teki Raymondsa Paulsa; 11.20 
Zycie rodzinne — magazyn; 11.50 
Tematy Bacharacha w stylu sweet; 
12.25 Za kierownicą; 13 Dzień jak 
co dzień — magazyn; 15.05 Program 
dnia; 15.10 „Comedia delParte” — 
gra Modern Jazz Quartet; 15.45 in 
— o sporcie rozmawiają B. Toma 
szewski i S. Wysocki; 15.45 Re­
nesans muz. ang.; 16.15 „Całko­
wite zaćmienie” — nowa płyta Bil 
ly Cobhama; 16.45 Nasz rok 75-ty; 
17.05 „Noc bez brzasku” — ode. 
25; 17.15 Kiermasz płyt; 17.40 „Po 
prostu człowiek” — rep.; 18 Mu- 
zykobranie; 18.30 Polityka dla wszy 
stkich; 18.45 Blues wczoraj 5 dziś; 
19.15 Książka tygodnia; 19.35 Muz. 
poczta UKF; 20 Polska kapela; 20.10 
Louis Armstrong: „Moje życie w 
Nowym Orleanie”; 20.40 Język, nie 
miecki; 20.55 Sztuka fugi — sztuka 
interpretacji; 21.40 Na poboczu wiel 
kiej polityki — felieton; 21.50 Opera 
— P. Czajkowskiego „Wojewoda”; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— zespół Slade; 22.15 Pow. w wy 
daniu dźwiękowym „Rzeka posęp 
na”; 22.45 Poetka piosenki — An­
na Sylvestre; 23 Głos poety — Ja 
lu Kurek; 23.05 Collegium musicum 
— z twórczości Yasushi Akutaga 
wy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
15, 17, 19.30, 22.

( TELEWIZJA
PROGRAM I: 6.30 — TTR 

.Wskazówki metodyczne”, L,

7.10 — TTR — Matematyka, 1. 25: 
„Działanie na pierwiastkach”; 
10- — „Bel Ami”, ode. 1 pt. „Je­
rzy” — film ser. prod. ang. (ko 
lor); 11.05 — Wychowanie plas­
tyczne, kl. VII—VIII: „Uroda 
przedmiotu” (kolor); 12 — Dla 
szkół — Historia, kl. VIII: „Rok 
zwycięstwa”; 12.30 — „Adam
Sangala”, ode. 2 — film ser. TV 
CSRS (kolor); 13.45 — TTR — Fi­
zyka, I. 24: „Indukcja elektroma­
gnetyczna”; 14.30 — TTR — Uprą 
wa roślin, 1. 29: „Uprawa roślin 
motylkowych, pastewnych na na­
siona”; 15.35 — Dziennik (kolor); 
15.45 — Dla dzieci — Kino Teles­
fora; 16.15 — Mistrzostwa Świata 
w hokeju na lodzie — grupa A: 
CSRS — ZSRR (Monachium); w 
przerwie — Przypominamy, radzi 
my; 18.35 — Kobieta współczesna; 
18.55 — „Sezam” — program pu­
blicystyczny; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik (kolor); 20.20 — „Adam 
Sangala”, ode. 2 — film ser. TV 
CSRS (kolor); 21.15 — Świat i 
Polska; 22 — „Wszystko dobre...” 
— recital piosenkarski Moniki 
Herz; 22.30 — Dziennik (kolor); 
22.45 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM II: 17 — Język an­
gielski, 1. 23 — Kurs podstawowy; 
17.30 — Dla młodych widzów — 
„Decyzje piętnastolatków”; 18.05 
— Zagraniczny Film Dokumental 
ny — w piogramie filmy: 1) „Pięk 
ny, nowy świat” — prod. węg., 2) 
„Rozważne kroki po ziemi” — 
prod. radź., 3) „Opowieść o lesie” 
— prod. węg. (kolor); 18.55 — Spie 

/wa Jana Kocjanova — program 
rozrywkowy; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 _ „Fede­
racja i co dalej?”; 20.55 — „Schu- 
bertiada” — program muz. pubł.; 
21.30 — 24 godziny (kolor); 21.40 -t 
Miniatura dramatyczna: „Powrót” 
— Davida H. Lawrance’a wg* no­
weli „Samson i Dalila”. Adapta­
cja — Kamila Klein. Reż. — K. 
Szmer r; 22 — Język niemiecki, 1. 
22 — Kurs podstawowy.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych za­
mieszcza w prasie egłeszenia, zachęcające do zbierania 
i sprzedawania makulatury w jego punktach skupu. 

Władysław T. potraktował to wezwanie na serio i wraz 
z dziećmi przeprowadził w mieszkaniu wiosenne porządki 
Pod hasłem: niepotrzebna książki, zeszyty i inne papiery — 
na makulaturę! Uzbierało się tego sporo.

Niestety, wbrew podanym w o-głoszeniach go>dzinom otwar­
cia tych placówek (od 9 do 17, w soboty do 15), punkt skupu 
przy al. Marcinkowskiego 2a w sobotę był zamknięty już 
o godz. 13, a w poniedziałek — o 15. Wreszcie we wtorek 
udało się naszemu czytelnikowi zastać ajenta, który jednak 
oświadczył, że makulaturę to się tutaj przyjmuje wyłącznie 
do godz. 14. Nie będziemy przytaczali tego, co usłyszał na«z 
czytelnik, gdy próbował coś powiedzieć ajentowi na temat 
ważności społecznej akcji pozyskiwania makulatury dla goS' 
pod arki n aro dowe j.

Oburzony taką postawą ajenta, udał się do punktu skupu 
przy ul. Mylnej 17, gdzie sprawnie i uprzejmie został za­
łatwiony. (Punkt ten skupuje tygodniowo około 8 ton maiku* 
latury, w tym sporo od dzieci).

Czym tłumaczy dyrekcja Poznańskiego Przedsiębiorstwa 
Surowców Wtórnych nieprzestrzeganie godzin otwarcia w 
punkcie przy ąl. Marcinkowskiego? Otóż tamtejszy ajent 
samowolnie zmienił sobie godziny „urzędowania”, a pod ko­
niec marca zwrócił się do dyrekcji o zaakceptowanie nowych 
godzin (od 7 do 15, w soboty do 13) ze względu na zły stan 
zdrowia. Nie mając kandydatów do tej pracy, dyrekcja zgo­
dziła się na to.
, z^st^ł pouczony żę nietaktowne odnoszenie się 
Klientów jest niedopuszczalne. Zawiadamiając nas o U111’ 
dyrekcja PP$W aneluie^ do klientów o bezpośrednie, telefo­
niczne (nr 3S-32-91 wewn 18) informowanie o wszelkich nie- 
właściwościach i niedociągnięciach w pracy placówek skup11. 
Pozwoli to natychmiast i najskuteczniej usunąć powody ni®' 
zadowolenia klientów.

Wróćmy jednak jeszcze go rdzawy punktu przy al. ^aI' 
cinkowskiego 2a. Zamykanie go już o godz. 15, a w soboty 
0 wydaje się nam (stanowczo za wczesne. Kiedy 
okoliczni mieszkańcy przynosić tam makulaturę, jeśli pra' 
cują, lub przebywają w szkole? Trudno zaś wymagać W 
szukali oni placówek skupu, jak to uczynił nasz czytelni' 
w odległych rejonach miasta, (zk)GŁOS 8 IV 1975 PROGRAM III: 7.05 Muzyczna ze


